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Sp. prof. dr Stanisław Tomasz Nowakowski. 
Naukę polską spotkał dotkliwy cios — ubył z jej szeregów 

wybitny uczony, prof. dr Stanisław Nowakowski, który zmarł po 
krótkiej chorobie dnia 10 marca 1938 r. 

Sp. prof. Nowakowski, urodził się 9. I. 1888 r. w Sosnówce 
gub. Podolskiej, jako syn Józefa i Marii z Paszkiewiczów. Gim-
nazjum ukończył w Saratowie w r. 1907 i w tymże roku zapisał 
się do Kijowskiego Instytutu Handlowego, gdzie studiował nauki 
ekonomiczne, zwłaszcza geografię ekonomiczną. Jeszcze przed 
ukończeniem studiów został w r. 1912 wysłany z ramienia Insty-
tutu do Japonii, celem zapoznania się ze strukturą gospodarczą 
krajów wschodnio-azjatyckich, w szczególności ze stanem rolnic-
twa w Japonii. Rezultatem podróży była praca: „Sielskoje ho-
zjajstwo sowremionnoj Japoniiwydana w r. 1913 w Kijowie. 
Na podstawie tej pracy został wybrany czynnym członkiem To-
warzystwa Ekonomicznego w Kijowie. Wkrótce potem wyjeżdża 
ponownie do Japonii, dla przeprowadzenia badań, związanych 
z budową i otwarciem Kanału Panamskiego. Po powrocie z tej 
podróży napisał wielkie dzieło: „Kanał Panamskij i jego miro-
woje znaczenje", wydane w Kijowie w r. 1915. W dziele tym śp. 
prof. Nowakowski nadzwyczaj trafnie przewidział gospodarcze 
i polityczne konsekwencje otwarcia Kanału Panamskiego dla U. 
S. A. i Japonii, oraz niezwykłe spotęgowanie się roli Pacyfiku. 

W r. 1915 udaje się po raz trzeci na Daleki Wschód, w celu 
zbadania możliwości nawiązania bliższej współpracy gospodarczej 
Rosji z Japonią. Jednocześnie Tow. Antropologiczne w Piotrogro-
dzie poleciło mu przeprowadzić specjalne badania antropologiczne 
na Formozie. Po odbyciu tej podróży napisał rozprawę: „K wo-
prosu o rusko-japonskich torgowych snoszenjach", wydaną w ro-
ku 1915 w Kijowie przez Izbę Handlową Południowo-Zachodniej 
Rosji. 

W r. 1915 został wybrany członkiem Rosyjskiego Tow. Geo-
graficznego i w tymże roku został profesorem geografii ekonomicz-
nej we wspomnianym Instytucie w Kijowie. W r. 1917 zorgani-
zował w Kijowie pierwszy Instytut Geograficzny w Rosji. Dzia-
łalnością pedagogiczną w Kijowskim Instytucie Handlowym zaj-
mował się jednakże dość krótko, bowiem w połowie 1917 roku 
został wysłany przez rząd Kiereńskiego na 3 lata do Japonii 
i Ameryki. W czasie tego czwartego już pobytu w Japonii na-
pisał obszerne dzieło: „Japonia a Rosja", wydane w r. 1918 
w Tokio. Praca ta zamyka pierwszy okres podróżniczej i nauko-
wej działalności śp. prof. Nowakowskiego. W okresie tym pisał 
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z konieczności po rosyjsku i z konieczności zajmował się zagad-
nieniami, powierzanymi Mu i wskazywanymi przez instytucje 
i władze, które go w podróże wysyłały. 

Alie chcąc po rewolucji bolszewickiej wracać do Rosji, śp. prof. 
Nowakowski udaje się w r. 1918 z Japonii do Stanów Zjedno-
czonych i zatrzymuje się na stały pobyt w Chicago. Bez pienię-
dzy i w obcym dla siebie środowisku, potrafił wkrótce wybić się 
w amerykańskim świecie naukowym. Uzupełnia wówczas swoje 
studia geograficzne u takich profesorów jak Salisbury, Barrows, 
Gregory i Huntington. W r. 1922 otrzymał stanowisko profesora 
w Clark University w Worelster, gdzie wykładał geografię ekono-
miczną. Otrzymawszy misję zbadania pod względem geograficzno-
ekonomicznym krajów słowiańskich, przybywa w r. 1922 po raz 
pierwszy do Polski. Po powrocie do Ameryki, zakłada w r. 1923 
Tow. Przyjaciół Polskiej Kultury i urządza pierwszą w Ameryce 
polską wystawę geograficzną, dla której zebrał w Polsce olbrzymią 
literaturę do historii geografii w Polsce. W r. 1923 udaje się z po-
lecenia rządu amerykańskiego po raz drugi do Polski z misją 
prof. Mikela i wówczas to nawiązuje stosunki z Uniwersytetem 
Poznańskim, który go powołał na katedrę geografii gospodarczej 
w charakterze profesora zwyczajnego w r. 1924. 

W czasie swego 6-letniego pobytu w Ameryce, śp. prof. No-
wakowski ogłosił wiele rozpraw w języku angielskim, głównie 
z dziedziny badań nad wpływem klimatu na życie gospodarcze 
norodów. Najważniejsze z nich są: 1) „Climatic provinces of the 
Russian Far East in relation to human actiitvies" — The Geo-
graph. Review. XI. 1922. 2) „The probable effect of the climate 
oj the Russian Far East on human life and activity" — Ecology, 
III. 3. 1922. 3) „Geographie-régions of the fisheries in Asiatic 
Russia" — The Journal of Geography XXII 1923. 4) „Natural 
ressources of Russia" — Tamże, XXII, 1923. 

Działalność naukową w Polsce rozpoczął śp. prof. Nowakow-
ski od napisania bardzo ciekawej rozprawy „Do kogo świat na-
leży1*?, wydanej w r. 1925, która chociaż w części wypełniła do-
tkliwy wówczas brak podręcznika ogólnej geografii gospodarczej 
w języku polskim. Wkrótce potem przystąpił do szeroko zakrojo-
nych badań regionalnych nad życiem gospodarczym Wielkopolski 
i Pomorza. Zebrawszy niesłychanie bogaty materiał, ogłosił w la-
tach 1929—1930 dwa olbrzymie tomy „Geografii Gospodarezej 
Polski Zachodniej", która przedstawia wyczerpujący obraz życia 
gospodarczego dwóch województw zachodnich. Dzieła, zawierają-
cego równie bogaty zbiór map, wykresów i ilustracyj nie posiada 
żadna inna dzielnica Polski, a i w literaturze zagranicznej nie 
znajdziemy wiele podobnych. W ten sam sposób zamierzał śp. 
prof. N. opracować wszystkie ziemie polskie, jednakże nieprze-
zwyciężone trudności wydawnicze zamiar ten utrudniły. Spowo-
dowało to śp. prof. N. do porzucenia badań regionalnych i do 
zwrócenia się do zagadnień teoretycznych. Już w r. 1928 wydał 
ciekawą rozpiawę p. t. „Marksizm a geografia gospodarcza", w któ-
rej wykazuje konieczność oparcia dociekań geograficzno-gospodar-
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czych na podłożu filozofii materialistycznej. Myśli te rozwijał na-
stępnie zmarły w swym największym teoretycznym dziele „Geo-
grafia jako nauka", wydanym w r. 1935 w Wydawnictwie Wielka 
Geografia Powszechna. W tym samym wydawnictwie pojawiło się 
na krótko przed śmiercią ostatnie wielkie dzieło zmarłego „Geo-
grafia ZSRR." Wykazuje w nim, iż Polska, jako najbliższa są-
siadka Rosji, powinna ze szczególną uwagą śledzić wszystkie 
przejawy politycznego, społecznego i gospodarczego życia Rosji, 
do której zmarły odnosił się zawsze z sympatią. Dla zebrania 
materiałów odbył podróż do Rosji w lecie 1934 r. Na krótko przed 
śmiercią śp. prof. N. zwrócił się do badań nad problemem surow-
ców i kolonii, który zamierzał ująć w perspektywie i rozwoju 
historycznym. Niestety, zdołał zakończyć tylko pierwszy rozdział 
p. t. „Metodyka badań surowcowych", który ogłosił w miesięcz-
niku Drogi Polski. 

Sp. prof. Nowakowski brał żywy udział nietylko w pracach 
uniwersyteckich, zjazdach naukowych, ale i w robotniczych orga-
nizacjach zawodowych i oświatowych, wygłaszając liczne odczyty 
itp. Był człowiekiem niezwykle uczynnym, szlachetnym i dobrym, 
zwłaszcza dla młodzieży akademickiej, którą opiekował się praw-
dziwie po ojcowsku. Florian Barciński 

ADAM GADOMSKI. 

Problem „suchych" wód, dolin, kotłów, żlebów, przełęczy 
i wierchów w Tatrach. 

(Le problème des eaux et vallées sèches, des cirques, thalwegs, 
cols et sommets secs de la Tatra). 

W Tatrach, k tó re są tak bogate w wodę, z n a j d u j ą się 
okolice, gdzie t e j w o d y na powierzchni zupełnie nie ma. 
Znalazło to wyraz w nazwach podanych w tytule, oraz po-
k rewnych im nazwach dolin „pustych", „złomisk", „piarży-
stych" i t. d. Nazwy te s k u p i a j ą się na ma łe j s tosunkowo 
przestrzeni około k i lkunas tu km2 o b e j m u j ą c e j geograficz-
nie tak zwane Zakopiańskie T a t r y Wapienne *) oraz Ta t ry 
Środkowe 2 ) . 

Z topografii samych nazw poda j ę szczegóły nas tępu ją -
ce. Posuwając się na mapie od Zakopanego przez Giewont-
Kasprowy ku Hali Gąs ienicowej spo tykamy nas tępu jące 
nazwy: 1) Dolina Suchego Żlebu w pasie reglowym pomię-
dzy doliną Małej Łąki a doliną Za Bramką. 2) Suchy Wierch 
1480 m, dolomitowy regiel pomiędzy górnymi piętrami do-
l iny St rążyskie j a Białego. 3) Dolinki Wielka i Mała Rówień, 

*) Nazwą tą obejmuję Regle Zakopiańskie, Grupę Giewontu, Czer-
wonych Wierchów, Kopę Magóry i t. d. jako odrębną jednostkę Zachod-
nich Tatr. 

2) Nazwa odnosi się do wyodrębnionej z Tatr Zachodnich wschod-
niej części w obrębie j e j znacznego obniżenia w okolicy przełęczy Go-
ryczkowych i Liliowego. 
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zwane również Pustymi Dolinami, tworzące górne kot ły 
g lac ja lne dol iny S t rążysk ie j 1). 4) Suchy Źleb nad Kalatów-
kami, w dorzeczu doliny Byst re j . 5) Dolina Sucha Kondrac-
ka. 6) Suchy Kocioł Kondracki . 7) Suchy Kondracki szczyt 
1890 m. 8) Suche Czuby 1832 m, skaliste turnie w głównej 
grani ta t rzańskie j . 9) Suchy Kocioł Kasprowy. 10) Dolina 
Sucha Kasprowa. 11) Sucha przełęcz 1949 m pomiędzy Ka-
sprowym a Beskidem. 12) Suchy Kocioł, poniżej te jże prze-
łęczy. 13) Sucha Dolina, przedłużenie Suchego Kotła ku Hali 
Gąsienicowej . 14) Sucha Woda, walna dolina ta t rzańska na 
granicy Zachodnich i Wysokich Tatr . 

W pozostałej części Ta t r nazwy te ty lko w nielicznych 
wypadkach wys tępu ją , a to: 1) Sucha Kopa w dolinie Wie-
l ickiej . 2) Suchy Wierch w dolinie Batyżowieckiej . 3) Do-
lina Złomisk, boczna Mięguszowieckiej . 4) Dolina Piarżysta 
w Ciemnych Smreczynach. 5) Dolina Pusta pod Zamarłą 
Turn ią — wszystkie nazwy odnoszące się do Wysokich 
Ta t r — oraz 6) tak zwany Suchy Zadek na południowych 
zboczach Bys t re j w Zachodnich Tatrach. 

Z wyliczonych tu „suchych" nazw czternaście skupia się 
na powierzchni k i lkunas tu km2, — ki lka ty lko w y s t ę p u j e 
w rozproszeniu w reszcie obszaru Tatr , wynoszącej blisko 
1400 km2. Mamy więc do czynienia z bardzo wyraźną kon-
cen t rac ją tych nazw ograniczoną do terenu Zakopiańskich 
Ta t r Wapiennych i Tatr Środkowych, którego suchość wy-
maga wytłumaczenia . 

Mamy tu do czynienia ze specyficznymi warunkami , na 
k tó re składa się przede wszystkim geologia i morfologia te-
renu. Teren doliny Suchego Żlebu oraz Suchego Wierchu 
w pasie reglowym jest terenem występowania dwóch dygi-
tac j i reglowych zaznaczonych pojawianiem się ławic dolo-
mitowych. W środku pomiędzy nimi z n a j d u j ą się ławice 
miększych skał, odpowiada jące przełęczom i obniżeniom, 
zbudowane z i łołupków i zlepieńców. Doliny reglowe zawa-
lone są w najgórnie jszycl i piętrach stożkami nasypowymi 
i usypiskami, k tóre powodują , że sp ływające ze stromych 
urwisk Giewontu wody p łyną pod piargami. Wody te po ja-
w i a j ą się dopiero j ako naziemne wraz ze zniknięciem piar-
gów, tworząc np. w dolinie S t rążyskie j wodospad zwany 
Siklawicą. Wraz z urwiskami Giewontu zmienia ją się ska ły 
i k r a j o b r a z ; miejsce kruchych i niewysokich dolomitów 
z a j m u j ą wapienie j u r a j s k i e o rzeźbie wysokogórskie j . Pół-
nocne ściany Giewontu opada j ą stromo ku wspomnianym 
już górnym, pustym kotłom lodowcowym doliny Strąży-
skie j , oraz ku niezupełnie wykształconemu kotłowi górnych 
pięter doliny Białego2) . Wręcz odmienną jest południowa 

*) Por. Dr Adam G a d o m s k i . „O zlodowaceniu Doliny Strąży-
skiej". Czas. Geogr. 1925. T. III. Z. 5/4. 

2) Por. Dr A. G a d o m s k i . „Carte de la morphologie du versant 
N des Monts Tatra". Congr. Internat. Géogr. 1954. Varsovie. 
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i wschodnia s t rona Giewontu , gdzie t r awnik i podchodzą pod 
sam p r a w i e szczyt, a mie jsce pus tych i groźnych kot łów za j -
m u j ą łagodne żleby, j eden z tak ich żlebów na wschodnich 
s tokach Giewon tu zwany jes t „Suchym Żlebem". U wylo tu 
w Halę Ka la tówek za t a r a sowany on jest w poprzek lewą, 
boczną, g r an i tową moreną do l iny Bys t r e j *) pochodzącą 
z górnego k rys ta l i cznego dorzecza, podczas gdy otoczenie 
Suchego Żlebu jes t wapienne . Morena ta jes t doskonale za-
c h o w a n ą i zupe łn ie n ienaruszoną , a lbowiem Suchy Żleb nie 
pos iada naz iemnego odwodnienia . Na k r a s o w y cha rak t e r 
tego z j a w i s k a w s k a z u j e opodal leżące wywie rzysko Bys t re j 
1175 m. W y w i e r z y s k o to, j edno z na j s i ln i e j szych w Tat rach , 
jes t wy lo tem podziemnego odwodnien ia ca łe j , dziś p rawie 
suche j na wierzchu , g r u p y Giewontu i Cze rwonych Wier-
chów. P o w y ż e j bowiem tego w y w i e r z y s k a Kondra towy Po-
tok p ł y n ą c y z dolin K o n d r a t o w e j i Suche j Kondrack ie j jes t 
zupełn ie n i k ł y i wkró t ce w ogóle naziemnie ginie, natomiast 
w y w i e r z y s k o dostarcza g ł ó w n e j masy wód, tworzących By-
s t ry Potok, j e d n ą z g łównych s t rug s k ł a d a j ą c ą się na Biały 
D u n a j e c . Dowodem siły i zasięgu tego podziemnego odwod-
nienia jes t fak t , iż w o d k r y t e j przez braci Z w o l i ń s k i c h 
grocie w Dolnych Ka la tówkach znalezione zostały otoczaki 
krys ta l iczne , pochodzące j u ż z na s t ępne j serii skał. Oto do 
po łudn iowych wap iennych zboczy Giewontu p r z y t y k a wą-
ska wstęga u t w o r ó w permo- t r iasowych, a za nią już bezpo-
średnio z n a j d u j e się t ak zwana Północna Wyspa Krystal icz-
na T a t r z a ń s k a 2 ) . Orogra f i czn ie wyspę krys ta l iczną stano-
wią szczyty Suchego Kondrack iego 1901 m, Suchych Czub 
1832 m, Czuby G o r y c z k o w e j 1913 m, Pośredniego Goryczko-
wego 1872 m, Kasprowego 1988 m i Beskidu 2012 m. W obrę-
bie t e j pó łnocnej w y s p y k rys t a l i czne j k o n c e n t r u j e się n a j -
większa ilość „suchych" nazw z cz ternas tu podanych, bo 
o b e j m u j ą c a aż dziewięć punk tów. 

Okol ice te należą do na j suchszych w Tatrach, p r zy 
czym maks imum suchości w y s t ę p u j e wokół szczytu Kaspro-
wego. Oto szczyt ten na północ opada do Suchego Kotła Ka-
sprowego, p rzy czym biorąca z tego Kotła dolina zyskała 
miano Suche j Kasp rowe j . O d prze łęczy Suche j dzieli go 
ty lko mała przes t rzeń , pon iże j k t ó r e j z n a j d u j e się Suchy 
Kocioł i Sucha Dol ina, uchodząca do Suche j Wody. Wreszcie 
od s t rony G o r y c z k o w e j p r z y t y k a j ą do Kasprowego suche 
Kotły Goryczkowe. 

Nas t ępu j ące czynniki p r zyczyn i ły się do suchości tych 
okolic: 1) Zróżnicowana b u d o w a geologiczna regli zako-
piańskich . 2) W y s p o w y c h a r a k t e r skał krys ta l icznych, leżą-

') Por. Dr A. G a d o m s k i . „Szkic glacjalno-morfologiczny do-
liny Bystrej", mapka w artykule „O zlodowaceniu doliny Bystrej pod 
Kuźnicami". Przegl. Geogr. 1956. 

2) W. P a w l i c a . „Północna wyspa krystaliczna w Tatrach". 
Rozpr. Wydz. Matem.-Przyr. Akad. Um. T. 14. 1914. 
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cych na podście la jących j e skałach osadowych. 3) Spękanie, 
potrzaskanie skał na jdob i tn i e j wys t ępu j ące na Liliowym 
i okolicy. 4) Nieckowata budowa geologiczna dol iny Cichej . 
5) Przepuszczalność podłoża i związane z tym z jawiska k ra -
sowe. 6) Wpływ p o k r y w morenowych i rumoszy piargo-
wych. l e wszystkie czynniki sp rawia ją , iż s tosunki hydro-
graficzne omawianego obszaru są skomplikowane. Wody 
sp ływa jące z g ran i towe j wyspy krys ta l iczne j lub też z Wy-
sokich Tatr n a t r a f i a j ą c na wtrącenia innych skal ule-
g a j ą w nich bądź pochłonięciu bądź (o ile morfologia na to 
f>ozwala) s tagnacj i , w zależności od skały przepuszczalnej 
ub nieprzepuszczalnej . 

„Suche" wody ta t rzańskie w y k a z u j ą uby tek wód po-
wierzchniowych bez widzialnego odpływu, albo też całkiem 
suche łożyska na sku tek podziemnego odwodnienia w prze-
puszczalnym terenie. P rzyk łady : 1) Podziemny odpływ 
z Suchej Wody Gąsienicowej w dolinę Olczyską (wywie-
rzyska Olczyskie). 2) Podziemny przepływ z Suche j Kaspro-
w e j po pod Myśliwieckie Turnie w dolinę Goryczkową. 
3) Odwodnienie podziemne suchej g rupy Giewontu (wywie-
rzysko Bystrej) . 4) Podziemny odpływ z potoku Strążyskie-
go w wywierzysko potoku Myszkowiec pod Reglami. 
Natomiast s tagnac ja i zatrzymanie wód nas tępować może 
w terenach nieprzepuszczalnych, p rzy czym woda zbie-
ra się w zbiornikach (stawy i młaki). W naszym su-
chym obszarze s tawów prawie zupełnie nie ma, gdyż albo 
spłynęły po przepi łowaniu rygli i moren, albo też ws iąk ły 
w podłoże. Miejsca stawów, tak wabiących w Wysokich Ta-
t rach za ję ły suche kot ły o pustym i ponurym wyglądzie . 
Jedynie resztki stawów, i to gwałtownie niknące, zachowały 
się jeszcze w postaci młak w dolinie Kondra towej , oraz 
w paru młakach na zboczach Uhrocia Kasprowskiego ponad 
kory tem Suchej Wody. To ubóstwo stawów w Tat rach Za-
chodnich, a b r ak ich zupełny w omawianym suchym obsza-
rze uderza właśnie p rzy widoku z Kasprowego Wierchu. 

Podziemny spływ wód w zróżnicowanym geologicznie 
obszarze nas t ępu je w zależności od upadu wars tw. Dlatego 
też np. w masywie Kasprowego widn ie je wielki kont ras t 
pomiędzy bogatymi w wodę stokami słowackimi zboczy do-
l iny Cichej , a suchymi zboczami z pod Suche j przełęczy 
przez Suchą Dolinę ku Suchej Wodzie, oraz suchymi zbo-
czami ku N. (Sucha Kasprowa, Suche Kotły Goryczkowe, 
Sucha Kondracka) . Anomalię tę uzasadnia budowa geolo-
giczna, dolina bowiem Cicha tworzy łęk, synkl inę, ku dnu 
k t ó r e j zapada ją wa r s twy skał osadowych ( j u ry i k r e d y 
górno-ta t rzańskiej , ciągnących się od przełęczy Liliowego) 
leżących poniżej grani tów wyspy krys ta l icznej . Natomiast 
podłoże t e j niecki C iche j doliny tworzy grani t głównego 
trzonu Tatr , w y s t ę p u j ą c y w zwar t e j masie od S k r a j n e j Tur -
ni przez Kopę Koprowa ku g łównej grani Ta t r Zachodnich. 
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Dzięki t e j budowie dolina Cicha wyposażona jest obficie 
w wodę sp ływa jącą do n ie j ze wszystkich stoków. Wreszcie 
ostatnim czynnikiem, odg rywa jącym ważną rolę hydrogra-
ficzną również w innych częściach Tat r są zalegające po-
wierzchnię luźne usypiska skalne. Wody tatrzańskie p łyną 
częstokroć pod piargami lub pod moreną ułożoną w dnie do-
liny, wsku tek czego dolina robi wrażenie suchej1). Odnosi się 
to także do potoków czasowo płynących po gwał townych 
zlewach, po k tórych nas tępu je nawet okresowe zepchnięcie 
rumoszu w dół, z chwilą jednak ustania zlewy, żleby te świe-
cą suchymi łożyskami. W tych żlebach przeważnie suchych 
w y s t ę p u j e z jawisko lawin kamiennych, często nawet znacz-
nych. Natomiast w zimie i na wiosnę suche żleby są torem 
dla lawin śnieżnych. 

Z przeglądu tego widzimy, iż problem suchych form ta-
t rzańskich zas ługuje na to, by się nim za jąć odrębnie. 

R é s u m é . 

Dans la Ta t ra qui, le plus souvent, est très riche en eau, 
on t rouve des endroits où cette eau manque absolument en 
surface, ce qui jus t i f ie précisément les appellations qui ap-
paraissent dans le t i tre. Ce qui est f r appan t c'est surtout la 
réunion de ces appellat ions pour l 'espace relat ivement re-
streint — une quinzaine de km2 — comprenant ce qu'on ap-
pelle „la l a t ra calcaire zakopanienne" et la Tat ra centrale. 
C'est ainsi que la l a t ra calcaire zakopanienne se dist ingue 
dans ses régions boisées par l 'appari t ion de deux digitations 
marquées par les part ies rocheuses des dolomites. Là aussi 
les eaux t rouvent le moyen de s'écouler dans les profon-
deurs du sol et donnent lieu à de beaux phénomènes de 
sources jaill issantes. Par exemple, les dernières recherches 
de l 'auteur , effectuées en Mars, ont démontré que la source 
jai l l issante de Myszkowca, bien connue à Zakopane, est 
l 'abontissement souterra in de la vallée de Strążyska dans 
la Tatra . Par contre les part ies supérieures des vallées boi-
sées encombrées de cônes d 'aterr issements sont cause que 
les eaux déyalant des flancs nord du Giewont s 'écoulent 
sous des lits de cail loux (cirques secs au pied du Giewont). 
En opposition à ces flancs nords le versant sud se dist ingue 
par la richesse de ses eaux de surface qui donnent même 
naissance à l 'une des plus fortes sources jail l issantes de la 
Ta t ra „la source de Byst ra" à 1175 m. Au-dessus de cette 
source on a découvert, ces dernières années, d ' importantes 
grottes, malheureusement inondées, et les galets cristalli-
ques qui y ont été trouvés sont la preuve pét rographique de 
la portée que présente l 'ensemble des grottes non encore 

1) Analogiczne odwodnienie podziemne spotykamy również wśród 
rumoszu skalno-kredowego na Podolu i Pokuciu. 
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examinées. En effet ce qu'on appelle l île cristall iqne nord 
de la I a t r a touche au versant calcaire sud du Giewont, et 
ce dans sa par t ie ouest. Cette île se t rouve parmi des roches 
de sédimentation, se compose pét rographiquement de gra-
nits, de gneiss et d 'amphibolithes, et forme orographique-
ment la I a t ra centrale sous-mentionnée. Le maximum de 
siccité de cette par t ie de la I a t ra est vers les roches du som-
met de Kasprowy, connu par l 'observatoire météorologique 
qu'on y a achevé en 1938 et qui est situé à une al t i tude de 
2000 m. 

En résumant les observations sur la par t ie sèche de la 
Ta i ra il est nécessaire d ' a jou te r que les éléments suivants in-
f luent sur elle: 

1) la tectonique géologique différenciée des régions 
boisées de Zakopane, 

2) les nappes de charr iage (le pli couché des Czerwone 
Wierchy) , 

3) le caractère en îlots des roches cristall iques du som-
met de Kasprowy et des sommets voisins, 

4) le caractère synclinal du vallée de Cicha, 
5) la diversité pé t rographique des roches et le rôle des 

calcaires et dolomites dans leur ensemble, 
6) le crevassement et les failles de tout le terr i toire , 
7) l ' inf luence des couvertures de moraines et des lits 

de cailloux. 
Tous ces éléments pris dans leur ensemble sont cause 

que l 'état hydrograph ique du terr i to i re examiné manque de 
dra inage normal, mais a un drainage dépendant des condi-
tions naturel les , surtout souterrain. C'est de là que vient la 
siccité locale de ces parages d'où viennent les diverses ap-
pellations géographiques mentionnées dans le t i tre. 

WIKTOR ORMICKI. 

Miasta w województwie białostockim 
(Les villes de la voïevodie de Białystok). 

Ludność mie j ska województwa białostockiego, licząca 
według spisu z 1931 r. 396.728 mieszkańców, t. j . 24,13% ogółu 
zaludnienia zamieszkuje 49 miast1) . Za w y j ą t k i e m dwóch 
(Stawiski, Sokoły) wszystkie w y k a z u j ą rozwój. Większość 
stanowią skupienia o zaludnieniu 2000—5000 mieszkańców. 
Ludnie jszych osad miejskich zanotowano w r. 1931 siedem-
naście, mnie jszych pięć. 

I. Chaotycznie na pierwszy rzut oka rozmieszczone mia-
sta można zestawić w pewien schemat (mapa 1), t łomaczący 
się w r ó w n e j mierze wpływami ukształ towania pionowego 
i nawodnienia j ak przebiegiem procesów historycznych 

Według podziału administracyjnego z dnia 1. IY. 1932. 
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oraz współczesną działalnością człowieka. W ramach sche-
matu, u j m u j ą c e g o geometrycznie miasta, w y r ó ż n i a j ą się 
3 t y p y rozmieszczenia względnie ugrupowania . Na naczel-
nym miejscu wymienić należy układ łańcuchowy (A). Na-
w i ą z u j e on do właściwości f iz jograf icznych ( jak budowa 
orograf iczna, sieć rzeczna, rozmieszczenie i wys tępowanie 
teras, obszarów bagnistych, zwartych kompleksów leśnych 
itd.) i uwzględnia wiążąco-dzielącą rolę sieci rzecznej w od-
niesieniu do wysoczyzn Podlasia i pojezierza. N iemnie j cie-
kawie z a r y s o w u j ą się skupienia osiedli miejskich (B), wa-
runkowane przede wszystkim morfograficznie (daleko po-
sunięta równinność), a zawdzięczające swe istnienie czynni-
kom j u ż to historycznie przebrzmiałym (np. fak t położenia 
na szlakach ekspans j i his torycznej , t rak tach komun ikac j i 
w e w n ę t r z n e j , siedziba włości) już też współczesnym (gospo-
darcze, ku l tu ra lne , polityczne, komunikacy jne , mi l i tarne 
itp.). Szczególny typ reprezen tu ją odosobnione miasta (C), 
k tó rych istnienie i rozwój zespolone są n ierozerwalnie 
z energią po tenc ja lną położenia. 

T y p uk ładu łańcuchowego powtarza się czterokrotnie . 
Dwom łańcuchom północnym (zewnętrzny, wewnęt rzny) 
odpowiada j ą dwa południowe (zachodni — nadbużański , 
wschodni — białowiesko-świsłocki). 

A. Łańcuch północny zewnętrzny o b e j m u j e miasta Kol-
no, Stawiski, Jedwabne, Szczuczyn, Gra j ewo , Ra jg ród , Au-
gustów, Suwałki *) i Se jny z przedłużeniem ku zachodowi 
na Chorzele, ku wschodowi na Łozdzieje i Kalwarię . Wśród 
wymienionych miast za rysowują się z uwagi na ich wielkość 
i dynamikę rozwoju ludności 2 g rupy : wschodnia, obe jmu-
jąca Augustów, Suwałki i Se jny, oraz zachodnia na k tórą 
sk ł ada j ą się wszystkie miasta pozostałe. 

Miasta g r u p y wschodnie j c h a r a k t e r y z u j e wysoki rze-
czywisty przyrost zaludnienia, nap ływ ludności z poza gra-
nic miejskich 2) (imigracja), niedostateczny ruch budowlany 
j a k o też pogorszenie wa runków mieszkaniowych w minio-
nym dziesięcioleciu. Stosunkowo korzystnie rozwi ja się 
Augustów. P rawie dwa razy ludniejsze Suwałki w y k a z a ł y 
mimo 40°/o s łabszej niż w Augustowie imigracj i , w y d a t n y 
wzrost gęstości zamieszkania na skutek słabego ruchu bu-
dowlanego. N a j p r z y k r z e j ułożyły się stosunki w Sejnach, 
gdzie zanotowano dotkl iwe pogorszenie w a r u n k ó w miesz-

Suwałki należą sensu stricto do następnego jeszcze dalej na północ 
wysuniętego łańcucha miast pojeziernych. W granicach Polski szukać na-
leży dla nich odpowiednika na Pomorzu i Wileńszczyźnie. W bezpośred-
nim sąsiedztwie analogiczny charakter mają Margrabowa, Gołdap i Wisz-
tyniec. 

2) Metodę, zastosowaną przy ustalaniu demograficznego charakteru 
miast przedstawiłem wyczerpująco w rozprawie „Granice współczesnej 
pojemności ludnościowej w województwie krakowskim". (Prace Wydziału 
Populacyjno-Migracyjnego, Nr. 4). Warszawa, Instytut Badań Spraw Na-
rodowościowych, 1957, str. 8—10. 

http://rcin.org.pl



50 

kaniowych. Inwes tyc je budowlane pozostały znacznie po-
n iże j poziomu nieodzownego dla zaspokojenia głodu miesz-
kaniowego ludności zwiększa jące j się j edyn ie w drodze 
przyros tu na tura lnego (średnia roczna kwota imigracj i 
0,039% przeciętnego zaludnienia). G r u p a zachodnia odzna-
cza się na ogół s łabym przyrostem rzeczywis tym ludności, 
s tosunkowo ożywionym ruchem budowlanym oraz wyraźną 
poprawą w a r u n k ó w mieszkaniowych. Za w y j ą t k i e m Jed-
wabnego i G r a j e w a wszystkie miasta t racą część przyrostu 
na tura lnego w drodze emigracj i wewnę t r zne j . Pewne od-
chylenia od zasadniczej linii dostrzeżono w mieście Stawi-
ską dotknię tym depopulac ją . W y j ą t k o w o wysoki przyrost 
ludności w Jedwabnem położyć należy na k a r b nieznanych 
przyczyn. W G r a j e w i e o ledwie za rysowane j imigracj i 
wchodzi w grę położenie przygraniczne. W dziedzinie bu-
downictwa mieszkalnego zas ługuje na wzmiankę poważny 
spadek liczby zabudowań mieszkalnych w Szczuczynie (po-
żar), k tó ry łącznie ze wzrostem zaludnienia znalazł wyraz 
w pogorszeniu w a r u n k ó w mieszkalnych. Analogiczne z jawi-
sko na sku tek n iewystarcza jącego budownic twa obserwo-
wano w G r a j e w i e *). Natomiast w miasteczku Stawiski za-
rysowała się znaczna poprawa w a r u n k ó w mieszkaniowych 
w wyn iku ożywionego budownictwa i depopulac j i . 

Wśród osiedli mie jsk ich północnego łańcucha zewnętrz-
nego dominu je typ 2) mie jski nad małomiasteczkowym (Jed-
wabne, Ra jg ród , Augustów, Sejny) . 

Łańcuch północny wewnętrzny tworzą miasta Ostrołę-
ka, Nowogród n/N., Łomża, Goniądz, Suchowola, Nowy-
dwór, Grodno i Druskienik i . Z n a j d u j e on przedłużenie ku 
zachodowi przez Różan, na wschód przez Kowno. Jedną 
z charak te rys tyczn ie j szych cech omawianego łańcuchu jest 
lokal izacja ludn ie j szych miast na skrzydłach, mniejszych 
wewnątrz . W parze z tym rep rezen tu ją Ostrołęka, Łomża 
i Grodno typ miejski . Ze względu na nasi lenie i charak te r 
rzeczywistego ruchu ludności w y r ó ż n i a j ą się Ost ro łęka 
i Nowogród n/N. na zachodzie, Nowy Dwór , Grodno i Dru-
skieniki na wschodzie j ako osiedla chłonące ( imigracyjne) . 
Inne miejscowości r o z w i j a j ą się mnie j lub więce j normal-
nie. Suchowola i Dąbrowa zdradza ją t endenc je do emigracj i , 
k tóra s i lniej zaznacza się w Łomży i Goniądzu. Ruch budow-
lany zatoczył szersze kręgi na zachodzie. W Ostrołęce, No-
wogrodzie n/N., w Goniądzu i w Suchowoli stosunki miesz-

Powołane do pełnienia takich samych f u n k c y j Grajewo i Sejny 
wykazują bardzo zbliżony przebieg w zakresie ruchu ludności (przyrost 
rzeczywisty, nasilenie imigracji). Ruch budowlany i warunki mieszka-
niowe, będące wyrazem inicjatywy i siły gospodarczej kształ tują się zgoła 
odmiennie, co wobec położenia Grajewa przy kolei żelaznej i nad żywą 
granicą jest zupełnie zrozumiałe. 

2) Za podstawę wyróżnienia wśród osiedli miejskich typu: wiejskiego, 
małomiasteczkowego i miejskiego przyjęto gęstość zamieszkania (poniżej 6; 
6.1 do 9; więcej aniżeli 9 osób na jeden budynek mieszkalny). 
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kaniowe doznały poprawy. Interpretacja zmian gęstości za-
mieszkania w Łomży napotyka na duże trudności z powodu 
wy ją tkowo wysokie j średniej liczby mieszkańców na bu-
dynek mieszkalny. Wobec przewagi piętrowego budownic-
twa czynszowego liczyć się należy raczej z dalszą rozbudo-
wą wielorodzinnych budynków mieszkalnych, aniżeli z po-
gorszeniem warunków mieszkaniowych. Za tego rodzaju 

in terpre tac ją przemawia m. i. istnienie prądu emigracyjne-
go z miasta. 

Inaczej ułożyły się stosunki w Dąbrowie i w miastach 
na wschód od niej . Wszystkie wykazały wzrost gęstości za-
mieszkania, chociaż z powodu różnych przyczyn. W Nowym 
Dworze, Grodnie i Druskienikach ruch budowlany niedo-
trzymał kroku przyrostowi zaludnienia, przeciwnie aniżeli 
w Dąbrowie, gdzie wy ją tkowo słaby przyrost ludności oka-
zał się za wysoki w stosunku do lokalnych możliwości bu-
dowlanych. Pod tym właśnie względem zachodzi ciekawa 
i uwagi godna różnica między Dąbrową a Suchowolą. Oba 
miasteczka mają aż do szczegółów identyczne oblicze demo-
graficzne, różnią się natomiast gospodarczo. Analiza ruchu 
budowlanego na tle wędrówek wewnętrznych zdaje się uza-
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Tablica 1. 
Charakter demograficzny i warunki mieszkaniowe. 

A . Ł a ń c u c h 
p ó ł n o c n y 

a) z e w n ę t r z n y 

Kolno 
Stawiski . . . . 
Jedwabne . . . . 
Szczuczyn . . . . 
Grajewo . . . . 
Rajgród 
A u g u s t ó w . . . . 
Suwałki 
Sejny 

5 285 
2 912 
2 167 
5 1 0 7 
9 036 
2 432 

1 2 1 4 7 
21 957 

3 409 

9,3 
10,8 

9, 
13,1 
10.4 

7,1 
7,9 

11.5 
8,7 

17,6 
- 3 , 3 

52,1 
13.1 
23, 

5,8 
38.2 
31.3 
23, 

23,3 
8,5 
6,8 

- 5 , 8 
15.2 
10.3 
30,2 

6,3 
11,7 

- 4,1 
- 1 0 , 7 
- 9, 
+ 2 0 , 1 
4 - 6 , i 
- 4, 
+ 6,2 
+ 2 2 , 3 
+ 3 5 , 9 

1,62 
- 0 , 3 4 

4,13 
1,23 
2,06 
0,56 
3,2 
2,78 
2,06 

- 0 , 4 0 1 
- 2 , 3 6 1 
+ 2 , 4 3 5 
—0,777 
+ 0 , 0 5 3 
- 1 , 4 4 7 
+ 1 , 0 8 
+ 0 , 6 5 9 
+ 0 , 0 3 9 

b) w e w n ę t r z n y 

Ostrołęka . . . . 
N o w o g r ó d n/N. 
Łomża 
Goniądz . . . . 
Suchowola . . . 
Dąbrowa . . . . 
N o w y Dwór . . . 
Grodno 
Druskieniki . . . 

13 438 
2 350 

25 065 
3 449 
2 836 
3 482 
1 605 

49 923 
2 098 

9,9 
5.8 

20,1 
5.9 
5,8 
5,8 
5,8 

12,3 
3,5 

46,7 
16.4 
13,7 
15,3 
15.5 
15,2 
31,2 
42,2 
96, 

61,4 
41, 
10,3 
18,6 
19,2 

4,2 
16, 
39,6 
82,1 

— 9 
- 1 0 , 7 
+ 3 
- 3,2 

3 ,3 
+ 9,4 
+ 1 3 , 7 
+ 1,6 
+ 6 

3,8 
2,33 
1,29 
1.43 
1.44 
1,42 
2,7 
3,48 
6,48 

+ 1 , 9 0 5 
+ 0 , 6 3 5 
- 0 , 4 0 5 
- 0 , 5 
- 0 , 0 4 
- 0 , 0 5 7 
+ 1 , 2 2 3 
+ 1 , 4 9 
+ 4 , 4 8 7 

Ł a ń c u c h 
p o ł u d n i o w y 

a) z a c h o d n i 

Brok 
Ciechanowiec . . 
Drohiczyn . . . . 
Siemiatycze . . . 
Mielnik 
Brańsk 
Boćki 
Kleszczele . . . . 

2 895 
4 029 
2 309 
6 816 
1 389 
4 204 
2 165 
2 029 

5,9 
6,7 
7, 
7.3 
5.4 
7,7 
5,6 
5,2 

6,7 
21,1 
17,1 
20,4 
27,1 
12,4 
25,8 
35,3 

22,8 
72,6 
15, 
20,4 
36,3 
10,3 
26,3 
20, 

- 1 4 , 4 
- 4 1 , 7 
+ 2,9 
- 1,3 
- 8,4 
+ 2,6 

0 ,0 
+ 1 5 , 5 

0,65 
1,91 
1,58 
1,85 
2,4 
1,17 
2,26 
3,08 

- 0 , 9 0 6 
—0,22 
- 0 , 5 5 
- 0 , 2 8 
+ 0 , 2 7 
- 0 , 9 5 
+ 0 , 1 3 
+ 0 , 9 5 

b) w s c h o d n i 

Narew 
Swis łocz . . . . 
Wołkowysk . . 

1 301 
3 731 

15 163 

6,1 
7,5 
7,4 

35,2 
27.1 
22.2 

23, 
38,9 
77, 

+ 1 0 , 9 
- 8,5 
- 2 3 , 7 

2,99 
2,39 
2 

+ 0 , 8 6 
+ 0 , 2 0 7 
- 0 , 1 8 2 
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B. S k u p i e n i a : 

a) W s c h o d n i o-
m a z o w i e c k i e 

Ostrów Mazow. . 17 611 9,1 22,1 37,1 —10.7 1,99 + 0 , 2 3 4 
Wysokie Mazow. . 3 977 9,3 12,5 25,6 - 7;9 1,18 - 0 , 4 8 1 
Zambrów . . . . 7 343 13,4 20,7 12,1 + 6,3 1,88 + 0 , 1 8 5 
Sokoły 2 028 7,1 - 8 , 6 4,3 - 1 1 , 2 - 0 , 9 7 - 2 , 6 3 1 

b) B i a ł o s t o c k i e 

Knyszyn . . . . 4 1 2 3 6,4 16, 18,5 - 3, 1,49 - 0 , 4 4 
Tykocin 3 290 7,3 9,6 14,7 - 3,9 0 ,92 —0,741 
Łapy 6 674 10, 62,7 56,5 + 4,1 4,77 + 3 , 1 0 1 
Suraż 1 379 5,4 12,5 21,7 - 5,2 1,18 - 0 , 7 5 
Zabłudów . . . . 3 1 5 8 6, 10,1 6, + 3 ,4 0,96 - 0 , 9 7 3 
Choroszcz . . . . 2 905 7,8 21, 8,6 + 1 1 , 4 1,9 - 0 , 0 3 
Starosielce . . . 3 364 8,3 38,9 47,4 — 4,5 3,26 + 1 , 3 3 
Wasilków . . . . 4 801 5,8 31,6 15,8 + 7,4 2,73 + 0 , 7 9 7 
Supraśl . . . . . 2 965 9,8 27,8 14,6 + '2 ,6 2,44 + 0 , 5 1 
Białystok . . . . 91 335 11,5 18,9 32,9 — 10,8 1,72 + 0 , 8 4 

c) S o k o l s k i e 

Sokółka 6 382 6,9 4,4 5,6 0 ,0 0 ,438 - 1 , 0 3 9 
Indura 2 650 7,3 14,3 7,2 + 5,7 1,33 - 0 , 6 6 
Krynki 5 789 6,9 11, 13,5 — 2,8 1,04 —0,95 
Odelsk 1 373 4,4 3,1 6,6 — 4,3 0,307 - 1.17 

C. M i a s t a 
o d o s o b n i o n e 

Bielsk Podlaski 7 029 7,1 47, 52,1 — 2,7 3,81 + 1 , 6 8 
Skidel . . . . 3 814 6,2 27,2 59,1 —20 ,9 2,89 + 0 , 3 9 7 

sadniać przypuszczenie, iż w Suchowoli p r ą d y emig racy jne 
z n a j d u j ą się w zaniku, w Dąbrowie zaś w początkach. 

Łańcuch południowy zachodni czyli nadbużański obej-
m u j e miasta Brok, Ciechanowiec, Drohiczyn, Siemiatycze, 
Mielnik oraz Brańsk, Boćki i Kleszczale. Ku zachodowi zna j -
d u j e on przedłużenie na Wyszków, na południowym wscho-
dzie opiera się o Brześć n/B. Łańcuch ten posiada w Ciecha-
nowcu punk t zwornikowy, p rzep rowadza jący z linii Bugu 
na rygiel Nurca. Wszystkie osady należą do małych; żadna 
nie przekracza 5000 mieszkańców. Ciechanowiec, Brańsk, 
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Drohiczyn i Siemiatycze reprezen tu ją typ małomiasteczko-
wy. Ruch ludności zysku je na natężeniu w k ie runku wschod-
nim p rzy czym miasteczka rygla nureckiego wiodą p rym. 
Położony na zachodzie Brok nieznacznie ty lko zwiększył 
zaludnienie, u l ega jąc rywal izac j i Małkini i sąsiedniego 
Ost rowa Mazowieckiego. Wysoki przyrost ludności w Cie-
chanowcu pozosta je w związku z jego kluczowym położe-
niem. Drohiczyn, Siemiatycze i Mielnik na linii Bugu zwięk-
szyły swe zaludnienie o 17,20 i 27°/o w stosunku do roku 1921, 
podczas gdy Brańsk, Boćki i Kleszczale, miasteczka sub-
s ty tucy jne na linii Nurca wykaza ły przyrost o 12,26 
i 35%. Odp ływ części przyrostu natura lnego w pięciu 
zachodnich miasteczkach dochodzi lokalnie średnio rocznie 
0,95% przeciętnego zaludnienia nie spada jąc poniżej 0,22%. 

Ruchem budowlano- inwes tycy jnym rządzą inne prawi-
dła. Dość ożywiony w Broku osiąga maksimum w Ciecha-
nowcu. Miasteczka nadbużańskie, k tóre us tępowały nurec-
kim na polu ruchu ludności tu w y s u w a j ą się na czoło. 
W związku z tym wszystkie miasta z Ciechanowcem i Bro-
kiem łącznie n o t u j ą polepszenie wa runków mieszkanio-
wych (wy ją t ek stanowi Drohiczyn), gdy osady rygla nurec-
kiego nie zaspokoiły głodu mieszkaniowego. Niezwykłe na-
silenie wykaza ł ruch budowlany w Ciechanowcu. Zaludnie-
nie tego miasteczka podniosło się w latach 1921 do 1931 
o 20%, liczba budynków mieszkalnych o 72%. Gęstość za-
mieszkania spadła o 41,7%. 

Łańcuch południowy wschodni — białowiesko-swisłocki 
liczy t rzy miasta: Narew, Swisłocz i Wołkowysk. Ku połud-
niowemu zachodowi wiąże się przez Bielsk Podlaski z za-
chodnią częścią łańcucha południowego, ku wschodowi zna j -
d u j e przedłużenie przez Zelwę na Słonim. Ze względu na 
gęstość zamieszkania wszystkie t rzy miejscowości zaliczyć 
należy do typu małomiasteczkowego, chociaż Wołkowysk 
jest znacznie ludnie jszy od dwóch pozostałych. Tym nie-
mnie j właśnie małomiasteczkowy charak te r osady winić 
należy o emigrac je ludności, nie z n a j d u j ą c e j możliwości 
zarobkowych, gdy równocześnie Narew i Swisłocz raptow-
nie podnoszą swe zaludnienie także w drodze imigracji . Rze-
czywisty przyrost ludności słabnie t u t a j ku wschodowi (od-
wrotnie j a k w zachodniej części łańcucha południowego), 
wzmaga się natomiast przyrost budynków mieszkalnych. 
Stąd w Narwi pogorszenie wa runków mieszkaniowych, 
a w Swisłoczy i Wołkowysku zmiana na lepsze. 

B. Skupienia osiedli miejskich. Prócz uk ładu łańcucho-
wego dużą rolę g r a j ą skupienia osiedli miejskich. Po jawia-
j ą się one w osi podłużne j omawianego obszaru i są zoriento-
wane w k i e r u n k u północno-wschodnim. Wyróżniono ich 
t rzy : wschodnio-mazowieckie, obe jmu jące cztery miasta, 
białostockie, na k tóre składa się 10 osad miejskich i sokolskie 
zawiera jące również cztery miasteczka. 
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Skupienie wschodnio-mazowieckie tworzą: Os t rów Ma-
zowiecki, Wysokie Mazowieckie, Zambrów i Sokoły. D w a 
zachodnie, t. j . Ostrów Mazowiecki i Zambrów o typ ie mie j -
skim m a j ą charak te r imigracy jny . Podniosły one stan lud-
ności z górą 20%. O odmienności s t r u k t u r y gospodarcze j 
świadczą nie ty lko różnice w gęstości zamieszkania, ale 
i przyros t budynków mieszkalnych (tabl. 1). T r a k t u j ą c 
(z ty tu łu duże j gęstości zamieszkania) *) na jos t rożn ie j da ty 
tyczące Zambrowa, t rudno przypuścić ażeby j a k o 7000 mia-
sto w s i lnie jszym stopniu budował się wzwyż aniżeli 18.000 
Ost rów. l a k więc różnica w przyroście b u d y n k ó w miesz-
ka lnych nie świadczy pomyślnie o gospodarczym stanie 
miasta, t ym więcej , że w porównaniu z Ost rowem n a p ł y w 
imigrantów był o Vs słabszy. 

Wysokie Mazowieckie i Sokoły należą mimo różnic 
w gęstości zamieszkania do miast upada jących . Zaludnienie 
Wysokiego zwiększyło się nieznacznie ponad limit ludności 
s t a g n u j ą c e j (10,9% rzeczywistego przyrostu w okresie 10-cio 
letnim), w Sokołach zaś e fek tywnie spadło. Średnią roczną 
emigrac ję wewnęt rzną oblicza się dla Wysokiego Mazowiec-
kiego na 0,48%, dla Sokołów na 2,63% przeciętnego zalud-
nienia. O ile odnośnie Zambrowa i Wysokiego wchodzi we-
dług wszelkiego prawdopodobieństwa w grę odległe położe-
nie w stosunku do kolei żelażnej, o tyle Sokoły z d a j ą się ule-
gać rywal izac j i silnie rozwi ja jących się w bezpośrednim 
sąsiedztwie Łap. 

Skupienie białostockie o b e j m u j e miasta: Knyszyn, Ty-
kocin, Łapy, Suraż, Zabłudów, Choroszcz, Starosielce, Wa-
silków, Supraśl i Białystok. Wymienione osady g r u p u j ą się 
w dwóch koncentrycznie Białystok o tacza jących półpier-
ścieniach, z k tórych pierwszy zewnętrzny, odleglejszy, wy-
ciągnął się wzdłuż Narwi i j e j północnych dop ływów: Ja-
sk rank i (Knyszyn) i Rudni (Zabłudów), drugi wewnętrzny 
opasu je samo miasto. 

Półpierścień zewnętrzny wyznacza ją Knyszyn, Tyko-
cin, Łapy, Suraż i Zabłudów; w skład wewnętrznego wcho-
dzą: Starosielce, Choroszcz, Wasilków i Supraśl . Gospodar-
cze w p ł y w y bi jące z Białegostoku nie przeszły bez echa. 
Białystok wycisnął w sferze swego bezpośredniego w p ł y w u 
wyrazis te piętno na kształ towaniu i przebiegach procesów 
zarówno gospodarczych, j a k ludnościowych. Półpierścień 
zewnęt rzny jest terenem słabego przyros tu zaludnienia, ce-
c h u j e go silny odpływ ludności — przy s tosunkowo dużych 
inwestyc jach budowlanych. Przeważa pop rawa w a r u n k ó w 
mieszkaniowych. Rzeczywisty przyrost zaludnienia w a h a 
się od 9,6% (w stosunku do zaludnienia z r. 1921) do 16% 
względnie 62,7% w Knyszynie i Łapach. W y j ą t k o w o si lny 
rozwój zaludnienia w Łapach pozostaje w związku z rozbu-
dową ważnego węzła komunikac j i żelaznej . Cen t ra lne poło-

*) Porównaj uwagi poczynione w dyskusji nad Łomżą. 
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żenie Łap w półpierścieniu zewnętrznym przemawia za roz-
biciem go na t r zy odcinki. Skrzydło północno-zachodnie 
(Knyszyn, Tykocin) o charakterze małomiasteczkowym 
zdradza lekką poprawę wa runków mieszkaniowych; spada 
ona w Tykocinie na k a r b s tagnującego, w Knyszynie nato-
miast normalnie się rozwi ja jącego zaludnienia p rzy śred-
n i e j rocznej emigrac j i wewnę t r zne j o 0,44% (Knyszyn) 
i 0,74% (Tykocin) przeciętnego zaludnienia. Ruch budowla-
ny in tensywnie j szy w Tykocinie. Skrzydło południowo-
wschodnie (Suraż, Zabłudów) zdradza typ wiejski , s t agnac ję 
w rozwoju zaludnienia i wysoką emigrację . Jednakowoż 
pomiędzy oboma miejscowościami za rysowują się poważne 
różnice gospodarcze. W Zabłudowie zanotowano słabszy 
rzeczywisty przyros t ludności, si lniejszą emigrację , mnie j -
szy ruch budowlany i pogorszenie w a r u n k ó w mieszkanio-
wych. W Surażu natomiast obserwowano wyższy przyrost 
rzeczywisty ludności przy słabszej emigracj i , a czterokrot-
nie s i lniejszym ruchu budowlanym. Zupełnie inny cha rak te r 
m a j ą Łapy, nieduża osada typu miejskiego. Wyją tkowo sil-
nie zgęszczona ludność wzrosła w minionym 10-leciu o z gó-
rą 60%, r o z w i j a j ą c na szeroką skalę zak ro jony ruch bu-
dowlany. Porównanie uk ładu anal izowanych elementów ru-
chu demograficznego i budowlanego w Tykocinie i w Sura-
żu, j a k o miejscowościach sąs iadujących z Łapami, między 
sobą a w przeciwstawieniu do miast leżących na skrzydłach 
unaocznia podobieństwo pod względem kształ towania się 
rzeczywistego przyros tu zaludnienia, emigracj i , budownic-
twa i poprawy w a r u n k ó w mieszkaniowych. Zjawiska tego 
niepodobna t r ak tować inaczej , aniżeli j a k o wyraz a t rak-
c y j n e j siły Łap z tym, że żywszy ruch budowlany w Surażu 
t łomaczy się nie ty lko jego bliższym w stosunku do Łap po-
łożeniem, ale i le tn iskowym charak te rem miejscowości. 

W obrębie półpierścienia wewnętrznego rzeczywisty 
przyrost ludności podnosi się. Nie spada jąc nigdzie n iże j 
21% (w stosunku do r. 1921, Choroszcz) dochodzi w Staro-
sielcach 38,9%. Za w y j ą t k i e m niezupełnie demograficznie 
wykrys t a l i zowane j Choroszczy (średnio rocznie e m i g r u j e 
0,03% przeciętnego zaludnienia) wszystkie miejscowości ma-
j ą charak te r imig racy jny . Natężenie imigracj i w ew nę t r zne j 
słabnie z odległością od 13iałegostoku, k tó ry średnio rocznie 
adso rbu je 0,84°/° przeciętnego zaludnienia. Wahnienie w na-
sileniu imigracj i między Białymstokiem a Starosielcami 
u t r z y m u j e się w granicach podyktowanych zróżnicowaniem 
ren ty g run towe j i mieszkaniowej , a nieduża odległość Sta-
rosielc ułatwia codzienne dochodzenie do białostockich war-
sztatów pracy. Tymi względami t łomaczy się także ożywio-
ny ruch budowlany, k tó ry mimo na jwyższego przyrostu 
ludności spowodował lekką poprawę w a r u n k ó w mieszka-
niowych. Inwes tyc je budowlane w Choroszczy, Supraślu 
i Wasi lkowie nie zaspokoiły potrzeb naras ta jącego zalud-
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nienia. W Choroszczy i Supraślu gęstość zamieszkania wzro-
sła o 10%, w Wasilkowie o 7%. Na skutek niedostatecznego 
budownic twa Supraśl zmienił charak te r z małomiasteczko-
wego (w sensie gęstości zamieszkania) na miejski . O b j a w u 
tego za dodatni żadną miarą uznać nie można. 

P rzyk ładem odwrotnego uk ładu stosunków jest Biały-
stok, gdzie zanotowano w y d a t n y spadek gęstości zamiesz-
kania . 

Skupienie sokolskie1) składa się z miast: Sokółka, In-
dura , Krynk i i Odelsk. C h a r a k t e r y z u j e j e s t agnujące za-
ludnienie p rzy skromnym, acz lokalne pot rzeby zaspaka ja -
j ącym ruchu budowlanym. Nader ostro zaznacza się zwią-
zek między natężeniem emigracj i a ruchu budowlanego. 
Wysoka emigrac ja d a j e świadectwo sile wp ływów dwóch 
ośrodków chłonących, t. j . Grodna z j edne j , Białegostoku 
z d rug ie j s t rony. 

C. Miasta odosobnione nie mieszczą się ani geometrycz-
nie, ani pod względem natężenia badanych procesów w żad-
nym z przedstawionych układów. Jednym z nich jest Bielsk 
Podlaski; opa r ty o Białą (dopływ Narwi) p a n u j e on nad 
ważnym węzłem dróg bi tych w przedpolu niecki mazowiec-
k ie j . Wzmiankowane wa lo ry położenia za rysowują się 
szczególnie wyraziście w oświetleniu mili tarno-geograficz-
nym. Jako węzeł drogowy broni Bielsk pospołu z łańcuchem 
białowiesko-świstockim wyjśc ia z puszczy bia łowieskie j 
i p rzep rawy przez Narew po ewentua lne j u t rac ie skupienia 
białostockiego. Równocześnie zapewnia on należytą organi-
zację linii Bugu i Nurca. W k ie runku zachodnim zamyka 
przejście między Narwią a Nurcem, tym samym zaś dostęp 
do niecki mazowieckiej . Bielsk niewątpl iwie silnie działa-
niami wo jennymi nadwerężony podniósł swe zaludnienie 
0 47% (w stosunku do 1921 r.), zwiększa jąc j e w drodze chło-
nięcia imigrantów średnio rocznie o 1,68% przeciętnego za-
ludnienia. Silnemu przyrostowi ludności dotrzymał k roku 
równie in tensywny ruch budowlany. Dokonana poprawa 
wa runków mieszkaniowych rzuca światło na rozmiar inwe-
s t y c y j budowlanych i dodatnio świadczy o lokalnym go-
spodarstwie społecznym. Wzmiankowane okoliczności t. zn. 
duży przyrost ludności, silna imigrac ja i na szeroką skalę 
rozwinięty ruch budowlany p rzemawia ją za przyznaniem 
Bielskowi Podlaskiemu — niezależnie od indywidualnych 
cech położenia geograficznego — samodzielnego stanowiska. 

Z punktu widzenia wojskowo-geograficznego zauważyć należy, 
że miasta Indura, Odelsk i Krynki składają się na łańcuch wschodni — 
nadniemeński. Położona w połowie drogi Białystok—Grodno, Sokółka re-
prezentuje człon pośredni, wiążący skupienie białostockie z łańcuchem 
nadniemeńskim, względnie północnym wewnętrznym i spełnia rolę waż-
nego punktu rokadowego i zwornikowego tym więcej, że panuje nad wy-
żyną, zamykając przejście przez dział wód. Podobny charakter jest udzia-
łem Krynek, które ryglują dostęp z doliny Niemna w dolinę Supraśli 
1 Narwi. 
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Odrębność Skidla oparto na nieco innych przesłankach. 
Położony w dolinie Kotry po p r a w y m brzegu Niemna, a we 
wschodnim przedpolu Grodna jest t ypowym miastem nizin-
nym o charak te rze t ranzytowo-handlowym. W minionym 
dziesięcioleciu wykaza ł wysoki przyrost zaludnienia i bar-
dzo ożywiony ruch budowlany p rzy l ekk i e j imigracj i . Po-
p r a w a w a r u n k ó w mieszkaniowych zaznaczyła się t u t a j 
w sposób n iezwykle wyraźny (20,9% stanu z r. 1921). 

II. Ogólnie należy stwierdzić, iż rzeczywisty przyrost 
zaludnienia w wojewódz twie białostockim zatoczył szersze 
kręgi na wsi aniżeli w mieście. Wyrazem nierównomierności 
przyros tu ludności w i e j s k i e j a m i e j s k i e j jest lekko zaryso-
w a n y (procentowy) spadek zaludnienia miejskiego *). Rzecz 
inna, iż względnie wysoki odsetek ludności mie j sk ie j s tawia 
białostockie w rzędzie województw średnio umiastowionych. 

Mimo to zachodzi w wojew. białostockim możliwość, 
a nawet w związku ze słabym uprzemysłowieniem i niskim 
stanem rolnictwa prawdopodobieństwo zachwiania równo-
wagi między zaludnieniem miast a wsi. Za dostatecznie wcze-
snym wdrożeniem p r z e w i d u j ą c e j działalności zapobiegaw-
czej 2) p r zemawia j ą nie ty lko względy gospodarcze i so-
c j a lne j a k niebezpieczeństwo nadmiernego w stosunku do 
możliwości zarobkowych skupienia ludności na ograniczo-
ne j powierzchni lub ka tas t rofa lny stan hygieniczno-sani-
t a r n y większości miast i miasteczek, ale nakazy pol i tyki po-
p u l a c y j n e j , nad k tó rymi nie można i nie wolno p rze j ść do 
porządku. 

flbtik*» A. MELEZIN. 

Niektóre zdobycze żydowskiej kolonizacji w Palestynie 
i j e j perspektywy na przyszłość. 

(Quelques acquisitions de la colonisation juive en Palestine et ses 
perspectives pour /'avenir). 

I. 
Kolonizacja Pa les tyny przez Żydów rozpoczęła się 

w okresie, gdy depres j a ku l tu ra lna i gospodarcza w tym 
k r a j u osiągnęła swe maksimum, a przepaść, dzieląca Ziemię 
Świętą od reszty świata cywilizowanego, była najgłębsza . 
Przez ki lka wieków nie odgrywała Pales tyna żadne j roli 

') W 1921 roku stanowiła ludność miejska 24,56% ogółu zaludnienia, 
w 1931 roku obniżył się je j udział do 24,13%. Dla porównania podaję od-
setki ludności miejskiej w obu latach spisowych dla Polski (25,71 i 27,2), 
wojew. poleskiego (14,67 i 13,16), krakowskiego (24,78 i 25,97) oraz poznań-
skiego (34,83 i 40,10). 

2) Najskuteczniejszą tamą przeciw imigracji do miast jest powołanie 
do życia warsztatów pracy przemysłowo-rękodzielniczej poza miastem, 
t. j. na wTsi. Zresztą także i z innych niemniej doniosłych względów (ob-
ronność państwa) zasługuje p r o b l e m d e k o n c e n t r a c j i p r z e -
m y s ł u na uwagę i realizację. 
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ani h i s t o r y c z n e j ani ekonomiczne j ; na obszarach niegdyś 
żyznych i gęsto zaludnionych całkowicie za t r iumfowała pu-
s tynia , og ran icza j ąc zasięg w p ł y w ó w śródziemnomorskich 
do wąsk iego s k r a w k a wybrzeża . W okresach s i lne j władzy 
po l i tyczne j i spokoju , gdy dobrobyt ekonomiczny osiągał 
wysok i poziom, gdy wzmaga ły się e lementy k u l t u r y i cywi-
l izacj i — p u s t y n i a się cofała; natomiast w czasach u p a d k u 
pol i tycznego, zas to ju gospodarczego i r egres j i k u l t u r a l n e j — 
pus tyn ia b r a ł a górę i człowiek widział się zmuszony do opu-
szczenia s iedzib zbudowanych mozolną pracą wielu poko-
leń. W związku z tym j e d n ą z n a j c h a r a k t e r y s t y c z n i e j s z y c h 
cecli an t ropogeograf icznych Pa les tyny jest położenie i prze-
bieg g ran icy w p ł y w ó w śródziemnomorskich j a k o e lementu 
zaznacza jącego się ostro w k r a j o b r a z i e k u l t u r a l n y m , a za-
leżnego od szeregu czynników n a t u r y pol i tycznej , ekono-
miczne j i k u l t u r a l n e j . Początki kolonizac j i żydowsk ie j 
w Pales tynie , d a t u j ą c e się od ostatniego ćwierćwiecza ubie-
głego stulecia, p r z y p a d a j ą na okres zupełnego niemal ze-
pchnięcia g ran icy wp ływów medyte rańsk ich nad morze. Od 
tego czasu, zrazu powolnie, nas tępnie coraz s i ln ie j i gwał-
townie j , zachodzi ły w Palestynie ciągłe zmiany k r a j o b r a z u 
ku l tu ra lnego , k tó re głęboko przeobraz i ły ten n iewie lk i k r a j . 

Kolonizacja żydowska w latach osiemdziesiątych ub. 
s tulecia b y ł a wynik iem n i e s p r z y j a j ą c y c h w a r u n k ó w poli-
tycznych, r e s t r y k c y j i pogromów, k tó re szeroką fa lą zale-
w a ł y carską Rosję . W z r a s t a j ą c y j e d n a k na sile i znaczeniu 
ruch sy jon i s tyczny przeobrazi ł zupełnie pods tawy, na któ-
rych ta p ierwsza kolonizac ja się odbywała . Wychodząc z za-
łożenia, że t y lko Pales tyna, j a k o o jczyzna Żydów, może roz-
wiązać p rob lem żydowski na świecie, s tworzył sy jon izm 
p rog ram pol i tyczny, k tórego celem było odzyskanie j e j 
w drodze międzynarodowego ak tu p rawnego , g w a r a n t u j ą -
cego Narodowi Żydowskiemu p r a w a suwerenne . 

Rozwój imigracj i i kolonizacj i żydowsk ie j w pięćdzie-
sięcioleciu ruchu sy jonis tycznego różnie się kształ tował . 
Pierwsi koloniści bo ryka l i się z na j rozmai t szymi przeszko-
dami bądź to n a t u r y f achowe j bądź pol i tyczne j , tym nie 
m n i e j juz w r. 1900 było 21 kolon ii i 3000 osadników-rolni-
ków. Znaczne spopula ryzowanie idei odrodzenia Pa les tyny 
wzmogło p rąd i m i g r a c y j n y na początku XX w.: w chwili 
w y b u c h u w o j n y świa towej is tniały w Pa les tyn ie 43 kolonie 
i około 7500 rolników, zaś ogólna ilość osadników sięgała 
12.000. Wielki wzrost imigrac j i żydowsk ie j d a t u j e się od 
zakończenia w o j n y świa towej , a właściwie od r. 1920. Dzięki 
unormowaniu s t rony po l i t yczno-p rawne j p rob lemu pale-
s tyńskiego została s tworzona szeroka baza dla imigrac j i 
i kolonizacj i żydowskie j . D e k l a r a c j a Bal foura , będąca wy-
razem zapa t rywań rządu angielskiego zapowiedziała , że „za-
p a t r u j e się życzliwie na u tworzen ie w Pa les tyn ie Siedziby 
Narodowe j dla narodu żydowskiego", g w a r a n t u j ą c jedno-
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cześnie p rawa nie-Żydów. Mandat Ligi Narodów dla Anglii 
wyraźn ie określa zobowiązania mandatar iusza względem 
Żydów i nie-Żydów w Palestynie 1). 

imigrac ję Żydów w okresie 1920—1937 przedstawia po-
niższe zestawienie: 

1920 . . . . 10.000 1929 . . . . 5.249 
1921 . . . . 9.900 1930 . . . . 4.944 
1922 . . . . 7.844 1931 . . . . 4.075 
1923 . . . . 7.421 1932 . . . . 9.553 
1924 . . . . 12.856 1933 . . . . 30.327 
1925 . . . . 33.801 1934 . . . . 44.143 
1926 . . . . 13.081 1935 . . . . 64.247 
1927 . . . . 2.713 1936 . . . . 31.671 
1928 . . . . 2.178 1937 . . . . — 

Unaocznia ono fakt , że natężenie imigracj i żydowskie j 
do Pa les tyny jest nierównomierne. Tendenc ja zwyżkowa 
t rwa ła w iatach 1920—1925. Kryzys z roku 1926 spowodował 
załamanie się imigracj i . Fala emigracj i powro tne j osiągnęła 
maks imum w latach 1926—1927, k iedy wyjecha ło z Palesty-
n y 12.446 osób, co stanowi 13.1°/o imigracj i z okresu 1920 do 
1926, a 20,8% całkowitego nap ływu Żydów w latach 1926 do 
1927. Odpływ Żydów został zahamowany w r. 1928 i odtąd 
u t r z y m u j e się na j ednakowym m n i e j więce j poziomie do 
r. 1932. Kryzys ekonomiczny w Europie wzmaga imigrację 
Żydów do Pales tyny, k tó ra k ryzysu nie odczuwała. Koniun-
k t u r a pa les tyńska wyros ła na kontraście. W chwili, gdy 
cały świat był ogarnię ty depres ją gospodarczą — do Pale-
s tyny odbywała się imigracja . Niewielkie stosunkowo licz-
b y imigrantów w latach 1929—1931 spowodowały j ednak 
wzrost konsumpcj i i zapotrzebowania, k tó rym wytwórczość 
k r a j o w a nie mogła nadążyć. Pogarsza jące się stosunki eko-
nomiczne i pol i tyczno-prawne w Europie Środkowej wywo-
łały silny p rąd emigracy jny , poc iąga jąc za sobą znaczne 
kapi ta ły , k tóre znalazły dogodną i pewną lokatę w k r a j u 
0 ciągle w z r a s t a j ą c e j konsumpcj i i p rodukc j i , o silnym 
1 różnorodnym ruchu inwes tycy jnym. Imigrac ja załamała 

*) Mandat został zatwierdzony 24. VII. 1922 r. Art. 2 mandatu po-
wiada: „Mandatariusz bierze na siebie odpowiedzialność zaprowadzenia 
w k r a j u takich warunków p o l i t y c z n y c h , a d m i n i s t r a c y j -
n y c h i e k o n o m i c z n y c h , któreby zapewniły urządzenie w nim 
Narodowej siedziby żydowskiej . . . oraz rozwój instytucyj autonomicz-
nych, jak również utrzymanie praw religijnych wszystkich mieszkańców 
Palestyny bez różnicy rasy i re l ig i i . . . " Art. 6 zaznacza: „Uwzględnia-
jąc, aby prawa i położenie innych elementów ludności nie poniosły szko-
dy, Administracja Palestyny ułatwiać będzie imigrację żydowską pod 
stosowanymi warunkami i w porozumieniu z Agencją Żydowską . . . po-
pierać będzie zwarte osadnictwo (close settlement) Żydów na roli, włą-
czając do niego ziemie państwowe i obszary nieuprawne, zaś dla celów 
publicznych niekonieczne". W art. 25 uczyniono zastrzeżenie w stosunku 
do kra jów położonych na wschód od Jordanu, czyli mandat zasadniczo 
obejmuje również Transjordanię, a więc Palestynę w granicach natural-
nych. 
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Mapka — 1 — Carte. 

Rozmieszczenie ludności żydowskiej w Palestynie. — Répartition de la population 
juive en Palestine. 

Skala échelle: 1) 50 p o p u L 2 ) - 1 0 0 p o p a L 3) - 1 0 0 0 ^ p o p u L  

4) - 1 0 0 0 0 ^ t p o p u i . 
Punkty są wstawione, w miarę możności , w miejscu największego skupienia ludności 
żydowskiej. — Les points suai pinces, autant que possible, dans les lieux de la 

plus forte agglomération de la population juive. http://rcin.org.pl



62 

się ponownie w r. 1936 w w y n i k u n i epewne j sy tuac j i po-
w s t a ł e j w s k u t e k w o j n y włosko-abisyńskie j oraz rozruchów, 
k tó r e w y b u c h ł y w Pales tynie . O ile j e d n a k początkowe za-
łamanie się imig rac j i było n a t u r a l n y m o b j a w e m kon iunk tu-
ra lnym, r e a k c j ą na n iepewne s tosunki poli tyczne, o tyle 
w p r z e c i ą g a j ą c y m się spadku imigrac j i widzieć należy na-
s tępstwo po l i tyk i admin i s t rac j i pa les tyńsk ie j . W j a z d do Pa-
les tyny na s ta ły poby t odbywa się na podstawie t. zw. cer-
ty f ika tów, k t ó r y c h jes t k i lka r o d z a j ó w ; w y d a j e j e admini-
s t r a c j a pa les tyńska w sposób tak dalece oszczędny, iż na-
p ł y w Żydów zawsze był o wiele niższy, niż f ak tyczna po-
jemność k r a j u . 

Imig rac ja żydowska w latach 1920—1937 podniosła li-
czebność żydowskich kolonii oraz ilość rolników. Ogółem 
w j e c h a ł o w t y m czasie do Pa les tyny około 300.000 Żydów. 
Pod koniec r. 1937 szacowano liczbę Żydów w Pales tynie na 
około 420.000, co s tanowiło ca 30% ogółu ludności. Mapka 1 
i n f o r m u j e o rozmieszczeniu ludności żydowskie j w Palesty-
nie, p o d a j ą c jednocześnie zasięg kolonizacj i . U d e r z a j ą c y m 
jes t b r a k Żydów w wnę t rzu k r a j u i znaczne ich skupienie 
na wybrzeżu , w dolinie Izreel i w Gali lei . W miastach sku-
pia się około 310.000 Żydów, na wsi — 100.000. Imigrac ja ży-
dowska w 80% sk ie rowała się do miast (Tab. 1). Złożyły się 
na to różne p r zyczyny . Z n a j w a ż n i e jszych należy wymienić : 
a) po l i tykę admin i s t r ac j i pa les tyńsk ie j , k tó ra ogran icza jąc 
p r z y p ł y w e lementu chalucowego (ideowego), idącego przede 
wszys tk im na wieś, pozwoli ła na nieograniczoną imigrac ję 
t. zw. kapi ta l i s tów (t. j . pos iada jących więcej niż £ 1000); 
b) rozpiętość p łac w miastach i na wsi, szczególnie w okresie 
w y s o k i e j k o n i u n k t u r y w latach 1932—1935, k tó ra spowodo-
wa ła odp ływ do miast i wreszcie c) małe r eze rwy g run towe 
będące do dyspozyc j i osadnictwa żydowskiego. 

Tabl. 1. Rozwój żydowskiej ludności miejskiej w Palestynie. 
(L'accroissement de la population juive dans les villes). 

Miasta — villes 
R o k — année z Żydów 

0/0 de Juifs Miasta — villes 
1922 1931 1936 

z Żydów 
0/0 de Juifs 

Tel -Awiw — Tel-Aviv 
Jerozolima - Jérusalem 
Hajfa — Haïffa . . 
Jaffa - J a f f a . . . 
Tyberiada — Tibériade 
Safed — Safed . . . 
Inne miasta — autres 

villes  

15 087 
34 0 0 0 

6 230 
5 090 
4 430 
2 990 

840 

53 740 
53 8 0 0 
16 020 

7 750 
5 39J 
2 550 

680 

148 000 
75 000 
55 000 
18 000 

7 000 
2 000 

1 000 

100 
60 
52 
25 
63 
21 

Razem — ensemble 68 667 139 930 306 000 — 

Z tabeli t e j w y n i k a , że żydowska ludność mie j ska 
w okresie 1922—1936 w zrosła p rawie o 450%. 
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Tabl. 2. Rozmieszczenie żydowskiej ludności wiejskiej (1936 r.) 
(Répartition de la population rurale et des colonies juives). 

Kraina — région 
Liczba Ż y d ó w -

ogółem - total 

- nombre de Juifs 

w o d s e t k a c h 
p 100 

Liczba osiedli 
nombre de 

colonies 

Nizina nadmorska Szefela — plaine 
côtière Shéfelle  48 727 51,1 47 

Nizina nadmorska Szaron — plaine 
côtière Sharon 32 110 33,0 80 

Góry Judejskie (okolice Jerozolimy) 
les montagne de Judée (les envi-
rons de Jérusalem)  1 114 1,2 9 

Dolina Izreel i nizina Zebulun — val-
lée de Jezréel et plaine Zebouloun 10 860 11,2 44 

Galilea (górna i dolna) i dolina Jor-
danu — Galilée et vallée de Jour-
dain . . . 4 281 3,5 23 

Razem — total . . . 97 092 100,0 203 

Rolnicy-Żydzi (samodzielni i robotnicy rolni) s tanowią 
ca 87% ogółu żydowskie] ludności w i e j s k i e j . W s tosunku 
do ca łe j ludności ż y d o w s k i e j udział ich ulegał wahan iom, 
zależnie od c h a r a k t e r u imig rac j i : w okresach, gdy do Pale-
s tyny k i e rowa ł się e lement cl ialucowy odsetek ludności rol-
n icze j wzras ta ł , w okresach, gdy przeważa ła imig rac ja sta-
nu średniego (t. zw. kapi ta l is tów) — wzras ta ł odsetek lud-
ności m i e j s k i e j . Rozwój ż y d o w s k i e j ludności ro ln icze j (sa-
modzielnej) p rzeds tawia poniższe zes tawienie : 

1900 1914 1922 1931 1936 
3.000 7.500 16.000 33.000 56.000 

Odsetek samodzie lnych Żydów-rolników, k t ó r y przed 
rokiem 1931 wynosi ł przec ię tn ie 19% spadł obecnie do 14%. 
Po doliczeniu do samodzie lnych około 27.000 robotn ików 
rolnych odsetek ludności p r a c u j ą c e j na roli wzras ta do ca 
20% ogółu ludności żydowsk ie j . Wzrost ilości ro ln ików ży-
dowskich zależy w p ie rwszym rzędzie od zasobów ziemi. 
Sprawa ta p rzeds tawia się dla Żydów bardzo n iekorzys tn ie 
ze względu na n ieodpowiednią po l i tykę za równo decydu ją-
cych czynn ików żydowskich jak i admin i s t r ac j i pa les tyń-
skie j . Przed w o j n ą świa tową, k i edy rząd tu reck i by ł na ogół 
usposobiony n i ep rzychy ln i e do kolonizac j i żydowskie j , Ży-
dzi w y k u p y w a l i ziemię z r ąk p r y w a t n y c h posiadaczy. Utwo-
rzono nawet w r. 1901 s p e c j a l n y fundusz , k tó rego celem by ło 
gromadzenie ś rodków pieniężnych na w y k u p ziemi *). 

Żydowski Fundusz Narodowy. Wykupiona za zebrane pieniądze 
ziemia staje się własnością narodową. Osadnicy na tej ziemi nie mają 
prawa je j sprzedawać. 
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W okresie 1880—1920 w y k u p i o n o 551.881 dunamów ziemi 
od roku 1920 do czasów obecnych powiększono żydowski 
s tan posiadania o dalszych 700.000 dunamów. W chwili 
obecne j z n a j d u j e się w rękach żydowskich ogółem około 
1,400.000 dunamów, co s tanowi n iepe łnych 5% powierzchni 
Pa les tyny . Tempo żydowskich zakupów ziemi było nierów-
nomierne . Siła nabywcza Żydów wzros ła zwłaszcza w ostat-
n ich latach, na przeszkodzie j e d n a k większym zakupom stoi 
po l i tyka admin i s t r ac j i pa l e s tyńsk ie j . J akko lwiek na leży po-
dziwiać ogromny wk ład energi i i kap i t a łów w dotychczaso-
w e zakupy , to j e d n a k o w o ż z p u n k t u widzenia tworzenia 
Siedziby N a r o d o w e j tego r o d z a j u sposób zdobywania ziemi 
dla kolonizac j i r o l n e j jes t z g r u n t u fa ł szywy, gdyż un ie ru-
chomił znaczne kap i t a ły , k tó re można było zuży tkować na 
inne cele, całe zaś zagadnienie postawił na płaszczyźnie p ry -
watnego przedsięwzięcia . W tym w y p a d k u należało posłu-
g iwać się ins t rumentem pol i tycznym j a k i m jes t odpowied-
nio p rzep rowadzona r e fo rma rolna i w tym k i e r u n k u powi-
nien był iść g łówny nacisk i n s t y t u c y j sy jon i s tycznych 2 ) . 
Tymczasem po l i t yka ro lna admin i s t r ac j i pa l e s tyńsk i e j 
poszła zgoła w innym k i e r u n k u . Z 763.445 dun. p a ń s t w o w e j 
ziemi n a d a j ą c e j się pod u p r a w ę Żydzi o t rzymal i t y lko 17.408 
dun. czyli 2,3% 3). 

Wszystk ie g r u n t y będące w posiadaniu żydowskim 
można podzielić na mie j sk i e — 8°/o i w ie j sk i e — 92°/«. 
Połowa g run tów mie j sk ich (przeszło 55 tys. dun.) jest 
j u ż zabudowanych . Mapka 2 p rzeds tawia m. i. rozmieszcze-
nie g run tów żydowskich : na niz inach nadmorsk ich z n a j d u j e 
się 42,7°/o, wt dol inie Izreel — 11%, w dolinie Jo rdanu — 
8,6%, w Galilei — 25,2%, w basenie Hule — 3,5% oraz na 
po łudn iu w okręgu Beer-Szeba — 2,5%. Oprócz tego około 
6 % z n a j d u j e się w pus tynnych okolicach morza Martwego, 
wydz ie rżawione przez Pales t ine Potash Ltd. 22% ziemi ży-
d o w s k i e j s tanowią t e r eny n i eup rawne . Ponieważ Żydzi czę-
sto kupowal i lub o t r zymywal i t e r e n y bagniste, zaszła więc 

1 dunam = 919 m kw. Obecnie 1 dunam metryczny = 1000 m kw.= 
= 0,1 ha. 

2) Artykuły 2 i 6 mandatu palestyńskiego wyraźnie mówią o obo-
wiązku władzy mandatowej popierania zwartego osadnictwa żydowskie-
go. Istnieje więc prawna podstawa do przeprowadzenia odpowiedniej re-
formy rolnej. 

3) Obszar ziem państwowych wynosi 924.415 dun. w tym 763.445 dun. 
nada jące j się pod uprawę. Żydzi otrzymali 178.982 dun. — 19,4% w tym 
95.762 dun., faktycznie do Żydów nie należy lub stanowi szczerą pustynię 
(nad m. Martwym). Z pozostałych 83.220 dun. tylko 17.408 nadaje się do 
uprawy rolnej. Reszta gruntów to wydmy piaszczyste lub bagna, które 
dopiero po przeprowadzeniu kosztownych prac melioracyjnych mogą być 
wzięte pod uprawę. Arabowie otrzymali 350.000 dun. całkowicie nada ją-
cych się do uprawy, z których przeszło 60% ofiarowali na sprzedaż, pod-
nosząc ogromnie ceny. Były wypadki, kiedy ogromne (na stosunki pale-
styńskie) obszary ziemi — do 1000 dun. — otrzymywały rodziny arabskie 
stale zamieszkujące poza granicami Palestyny. Konsekwencje tego łatwo 
przewidzieć. 
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po t rzeba p rzep rowadzen ia p rac me l io r acy jnych . W okresie 
50 lat ko lon izac j i Żydzi zmel iorowal i 452.933 dun. czyli pra-
wie 33% wszys tk ich g run tów żydowskich , i nwes tu j ąc w po-
wyższe p race £ 402.977 z czego 95% po wojn ie . Mel iorac ja 
p r z e p r o w a d z a n a na g run tach żydowskich p rzyczyn i ła się 
również do polepszenia g run tów okolicznych, należących 
do Arabów. Zdarza ły się i t ak i e wypadk i , k i e d y należało 
p r z e p r o w a d z a ć mel io rac ję w posiadłościach a rabskich . Dzię-
ki t y m p racom uzdrowiono przeszło 450.000 dun. g run tów 
n ieżydowskich . W w y n i k u więc do tychczasowej kolonizacj i 
p r z y b y ł o w Pales tynie około 900.000 dun. ziemi u p r a w n e j . 

W ten sposób przez og romny w k ł a d kap i t a łu k r a j o b r a z 
uległ g w a ł t o w n e j zmianie: dzikie i n iezamieszkałe obszary 
p rzeobrażono w ośrodki i n t e n s y w n e j k u l t u r y ro lne j , co 
z kolei pociągnęło za sobą dalsze p rzemiany . Jest rzeczą nie-
zmiern ie c iekawą śledzić, w j a k i sposób zmnie jsza ł się prze-
c ię tny obszar po t rzebny dla j ednego gospodars twa po p rze j -
ściu z gospodark i e k s t e n s y w n e j na in tensywną, l a k więc 
w okręgu Samari i w y p a d a ł o p rzed ko lon izac ją żyd. 72 dun. 
na 1 gospodars two, po skolonizowaniu — ty lko 11 dun. W do-
linie Izreel przed ko lon izac ją — 164 dun. obecnie poniżej 20. 
W okolicach kolonii Hercl i i (na płn. od Tel .-Awiwu) obni-
żyła się przecię tna wielkość gospodars twa z 109 do 4 duna-
mów. 

T a k wie lka i n t ensy f ikac j a umożl iwiła znaczne zagę-
szczenie ludności. J ako p r z y k ł a d niech posłuży fakt , iż na 
g r u n t a c h 9 żydowskich kolonii o łącznym obszarze 170.142 
dun. p rzed w y k u p i e n i e m ziemi przez Żydów żyło 2.444 osób, 
obecnie zaś 17.675. W koloniach tych Żydzi zmeliorowali 
około 90% gruntów. 

Da lszym rezul ta tem powyższych z j a w i s k jes t wzrost 
p r o d u k c j i , k tó ra mimo n a j u s i l n i e j s z y c h s ta rań nie może za-
spokoić rosnącego zapot rzebowania r y n k u wewnęt rznego . 
Podnosi to szanse gospodarcze ludności a r a b s k i e j i s tawia 
j ą w u p r z y w i l e j o w a n y m położeniu : z n a j d u j e ona miano-
wicie w y j ą t k o w o korzys tne w a r u n k i zbytu dla s w e j wy-
twórczości r o lne j p r z y j ednoczesnym powiększaniu obszaru 
u p r a w y wsku tek i n t ensy f ikac j i gospodarki . Wzrost pro-
d u k c j i r o lne j w la tach wzmożone j ko lonizac j i żydowsk ie j 
zaznaczył się w sposób nade r w y r a ź n y . 

Roczna war tość ca ł e j p r o d u k c j i ro ln icze j w Pales tynie 
w r. 1936 jes t obliczana na £ 7,000.000, z czego: zboże na £ 
1,400.000, owoce cy t rusowe na £ 3,000.000, inne na £ 2,600.000. 
War tość żydowsk ie j p r o d u k c j i r o l n e j s zacu j e się na 37,2%, 
t. j . na £ 2,600.00, p r z y czym pamię tać należy, że rolnicy Ży-
dzi s tanowią zaledwie około 18% ogółu ro ln ików w Pale-
stynie. 

Obok znacznego rozwoju p r o d u k c j i ro ln icze j możemy 
zanotować również wielki rozwó j p rzemys łu . W7 r. 1921 było 
1858 żydowskich zak ładów p rzemys łowych z kap i ta łem za-
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Tabl. 3. Wzrost produkcji rolnej w latach 1932—1936. 
(Augmentation de la production agricole en 1932—1936). 

Wyszczególnienie — spécifica-
tion 

1932 1933 1934 1935 1936 

Zboże (w tonach) — plantes cé-
réales (en tonnes) . . . . 104449 100318 232645 153228 2) 

Warzywa i ziemiopłody — plan-
tes potagères et pridaits du sol 33313 30610 50516 77964 60223 2) 

Pomarańcze (w skrzyniach3) — 
oranges (en caisses) . . . . . 3524599 4199915 5129422 6878911 ] ca 

Grejpfruty — pamplemousses . 149801 250826 419789 888793 i 10000000 

Inne — autres  66143 97619 206624 
1) Bez k u k u r y d z y — sans maïs. 2) Bez pomido rów — sans tomates. 3) E k s p o r t — exportation. 

i nwes towanym £ 500.000 — w r. 1936 r e j e s t r a c j a w y k a z a ł a 
4.615 zakł. z kap i t a ł em £ 8,600.000. Jednocześnie wzros ła ilość 
Żydów za t rudn ionych w przemyśle z 4.580 do 33.000. Roz-
w ó j przemysłu żydowskiego nie pozostał bez w p ł y w u na 
przemysł a rabski . Wzrost j ego w y r a ż a się w n a s t ę p u j ą c y c h 
c y f r a c h : 1.100 zakładów, £ 600.000 kap i t a łu i 6.000 robotni-
k ó w w r. 1921 i 3.000 zakładów, £ 2,500.000 kap i t a łu i 20.000 
robotn ików w r. 1936. 

Wspomniano j u ż poprzednio, że popy t na r y n k a c h pa-
les tyńskich p rzek racza znacznie możliwości p r o d u k c j i k ra -
j o w e j . W związku z t y m zaznacza się c iąg ły wzrost impor tu 
do Pa le s tyny : w r. 1921 przeds tawia ł on war tość £ 6,022.000, 
w r. 1936 — £ 13,979.023. Wzrosła również war tość e k s p o r t u : 
z £ 1,453.000 w r. 1921 do £ 2,625.233 w r. 1936. Dzięki zwięk-
szeniu obrotów hand lowych wysunę ła się Pa les tyna na czo-
ło r y n k ó w Bliskiego Wschodu, w y k a z u j ą c m. in. n a j w y ż s z ą 
war tość impor tu w przel iczeniu na 1 mieszkańca . 

II. 

Emig rac j a Żydów polskich p r z y b r a ł a ostatnio znaczne 
rozmiary . Oświet la j ą tabela 4 na tle ca łokszta ł tu emig rac j i 
z Polski oraz imigrac j i do Pa les tyny . 

O k a z u j e się, że emigranci żydowscy z Polski s tanowią 
pokaźną g rupę wśród p r z y b y w a j ą c y c h do Pa l e s tyny (prze-
ciętnie 46.9°/o), j a k k o l w i e k w całokształcie emigrac j i żydow-
s k i e j z Polski dopiero w ostatnich la tach wychodź two do 
Pa le s tyny o d g r y w a poważnie j szą rolę. F a k t ten wiąże się 
z r e s t r y k c j a m i i m i g r a c y j n y m i w różnych pańs twach euro-
pe j sk ich i zamorskich. W latach 1933—1935 s tanowil i emi-
granci do Pa le s tyny przeszło Vs wszys tk ich wychodźców 
z Polski . W r. 1936 Żydzi z Polski s tanowil i około 25% ogółu 
ludności żydowsk ie j w Pales tynie . Obniżen ie udzia łu Żydów 
polskich w imigrac j i do Pa les tyny w la tach 1932—1937 ma 
z polskiego p u n k t u widzenia cha rak t e r pozo rny i na leży j e 
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Tabl. 4. 

.w 
c Emigracja Emigracja Ż y d ó w 

z Polski 
émigration des Juifs 

Emigr. Ż y d ó w 
z Polski do 

c ^ z Polski 

Emigracja Ż y d ó w 
z Polski 

émigration des Juifs 
P a l e s t y n y 
émigr. des 

Juifs de Po-
7 c 1 ) 7 o 2 ) 7 o s ) 

1 émigration de Pologne 

P a l e s t y n y 
émigr. des 

Juifs de Po-
7 c 1 ) 7 o 2 ) 7 o s ) 

R
ok

 

de Pologne C y f r y b e z w z g l ę d n e 
7 G 1 ) 

logne en 

R
ok

 

chiffres absolus 7 G 1 ) Palestine 

1921 109 001 6 1 1 2 5.6 61 .7 
1922 7 0 7 8 9 2 6 5 4 2 37 .6 3 0 5 3 4 .3 38 .9 11.5 
1 9 2 3 127 421 ) ) 3 1 0 0 2 .4 41.7 ) 
1 9 2 4 7 4 5 9 3 63517 22 .5 7987 10.7 62.1 45 .4 
1925 81 2 1 8 J I 1 7 7 4 0 21 .8 52.5 J 
1926 167 50S» 2 2 4 0 6 13 .4 6 8 0 9 4.1 52.1 30 .4 
1927 147 6 1 4 18074 12.2 1179 0 . 8 4 3 5 6 .5 
1928 186 6 3 0 18211 9.7 7 6 3 0 . 4 3 5 . 0 4 .2 
1929 2 4 3 4 4 2 2 3 3 7 8 9.6 2372 0 .9 4 5 2 10.1 
1 9 3 0 2 1 8 3 8 7 17631 7.7 3077 1.4 66 .3 17.5 
1931 7 6 0 0 5 9167 11 .4 2099 2 .6 51 .5 22 .9 
1932 21 4 3 9 8 6 4 0 40 .8 3721 17 .4 38 .9 43.1 
1 9 3 3 3 5 525 16917 47 .9 11916 33 .5 3 9 . 3 70 .4 
1 9 3 4 4 2 5 6 3 19026 42 3 13567 31 .9 32 .0 71 .3 
1935 5 3 8 1 2 3 0 2 5 3 56.7 2 5 4 3 0 4 7 . 3 41 1 84.1 
1936 5 4 647 . 10605 19 .5 33.7 
1937 102 366 . 2 7 9 0 2.7 3 3 

1) W s t o s u n k u d o ca ł e j emigrac j i z Polsk i — par rapport à l'émigration totale de Pologne. 
2) W s t o s u n k u do c a ł e j emigrac j i do P a l e s t y n y — par rapport à l'émigration totale en Palestine. 
3) W s t o s u n k u do e m i g r a c j i Żydów z Polsk i — par rapport à l'émigration des Juifs de Pologne. 

t łumaczyć wzmożonym napływem żydowskie j emigracj i 
z Niemiec. 

Wychodźtwo żydowskie do Pales tyny o b e j m u j e w Pol-
sce przede wszystkim element robotniczy, t. zw. „chaluców", 
następnie drobno-mieszczaństwo i rzemieślników, o czym 
świadczy tab. 5. 

Tabl. 5. Struktura zawodowa emigrantów do Palestyny. 
(La structure professionnelle des emigrants en Palesłine). 

Liczby względne — chiffres relatifs. 

Zawód — profession 1929 1931 1 9 3 3 1934 1936 

Rolnictwo — agriculture  15.2 8 .5 3 .5 2 .4 5.3 
Przemys ł — industrie  3 8 0 48 .5 50.1 48 .7 45.2 
Hande l — commerce . . . 7 .9 1 2 5 15 .6 18.6 18.4 
W o l n e z a w o d y — prof. libres . . . . 3 .3 5 3 6 0 8.1 10.4 
Zawód nieokreślony — prof, indéterminée 3 3 6 2 2 . 0 2 3 . 4 20 8 19.1 

Z a w o d o w o czynni — prof, actifs . . . 59.6 4 8 . 5 47 0 34 .2 34 .6 

Ceclią charak te rys tyczną emigracj i żydowsk ie j jest ma-
le jący odsetek rolników oraz pewna s tabi l izacja odsetka 
„Zawód nieokreślony", w k t ó r e j to grupie mieszczą się ele-
menty rzemieślniczo-robotnicze. Jednocześnie zastanawia 
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spadek zawodowo czynnych. Z jawisko to można wyt łuma-
czyć faktem, że w latach 1934—1935 w y j e c h a ł a do Palesty-
n y znaczna ilość rodziców i k r e w n y c h emigrantów, k tó rzy 
j u ż d a w n i e j opuścil i Polskę. Oprócz tego e m i g r u j e do Pale-
s t y n y rok rocznie coraz to większa liczba uczniów do szkół 
wyższych i ś rednich, k tó rych z r egu ły zaliczyć na leży do za-
wodowo b ie rnych . Ważną cechą emigrac j i żydowsk ie j do 
Pa l e s tyny jes t m a ł y odsetek p o w r a c a j ą c y c h — w przeci-
wieńs twie do resz ty emigrac j i polskie j , k tó ra w znacznym 
stopniu jest sezonową. Osta tn ie w y p a d k i ogran iczy ły natę-
żenie emigrac j i ż y d o w s k i e j do Pales tyny, co również odbiło 
się na emigrac j i Żydów z Polski. 

Z rozwojem emigrac j i idzie w parze rozwój s tosunków 
wymiennych między Polską a Pa les tyną (tab. 6). 

Tabl. 6. Obrót handlowy polsko-palestyński. 
(.L'échange de marchandises polono-palestinien). 

D „1 Eksport do Palestyny Import z Palestyny Saldo 
Kok 

annee 
exportation en Palestine importation de Palestine solde 

w tysiącach złotych — en milliers de zlotys 

1929 1512 238 + 1274 
1930 2789 536 2253 
1931 1635 624 + 1011 
1932 3207 618 + 2589 
1933 5751 577 + 5174 
1934 9067 1057 + 8015 
1935 14408 4025 + 10385 
1936 6803 6086 - f 717 
1937 9522 6319 + 3203 

Stosunki hand lowe doznały gwał townego wstrząsu w ro-
ku 1936 w s k u t e k zaburzeń k ryzysowych , k tó re w y b u c h ł y 
w Pales tynie w związku z w o j n ą włosko-abisyńską i rozru-
chami arabskimi , k tó rych konsekwenc j ą b y ł y ograniczenia 
imigracy jne . Rok 1937 c h a r a k t e r y z u j e się powolnym po-
wro tem do s tosunków normalnych . Od samego zarania wy-
m i a n y po lsko-pa les tyńsk ie j saldo było dodatn ie dla Polski . 
D la u w y p u k l e n i a tego fak tu należy zaznaczyć, że Pa les tyna 
p rzyczyn ia się do ak tywnośc i polskiego bi lansu handlowego 
w 18—20%, podczas gdy ekspor t z Polski do Pa les tyny w y -
nosi ledwie 1% ogólnego ekspor tu . Między emig rac j ą Ży-
dów z Polski do Pa l e s tyny a ekspor tem zachodzi ścisły zwią-
zek. Porównan ie lat 1931—1936 d a j e bardzo p r z e j r z y s t y 
obraz t e j zależności. Od kwie tn ia 1936 r. opiera się w y m i a n a 
polsko-pa les tyńska na innych pods tawach w s k u t e k wpro-
wadzonych ograniczeń dewizowych; ich w p ł y w na s tosunki 
polsko-pales tyńskie by ł na ogół u j e m n y . Obok w y m i a n y to-
w a r o w e j rozwi ja się ruch pocztowy, również z saldem do-
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datnim dla Polski. Cha rak te rys tycznym jest wzrost przeka-
zywanych sum, które w r. 1935 osiągnęły 5,399.316 zł. do Pa-
les tyny i 7,936.412 zł. do Polski. I t u t a j również is tnieje ści-
sły związek z natężeniem emigrac j i z Polski. 

III. 

Nasuwa się obecnie pytanie , j ak ie są możliwości kolo-
n izacy jne w Palestynie na przyszłość i jakie są perspekty-
w y rozwoju stosunków polsko-palestyńskicli . Aby odpowie-
dzieć na to pytanie należy w pierwszym rzędzie ustalić po-
jemność ludnościową Pales tyny. Zdolność abso rbcy jna kra-
j u zależy od całego szeregu czynników, wśród k tórych spra-
wa rezerwy ziemi, s tosunki kl imatyczne, demograficzne 
i ekonomiczne w y b i j a j ą się na czoło. Sprawa ta w odniesie-
niu do Pa les tyny była nieraz roztrząsana i na temat pojem-
ności ludnościowej Pa les tyny istnieje obecnie obfi ta l i tera-
tura naukowa i popularna . Pomimo wszystko problem ten 
nie został def in i tywnie rozwiązany: rozmaite obliczenia róż-
nią się między sobą znacznie. 

W pierwszym rzędzie należy ustalić r eze rwy ziemi 
w Palestynie. Zestawienia urzędowe w y k a z u j ą 9,423.741 dun. 
ziemi u p r a w n e j , t. j . ca 60°/o terenów rolniczych w Palesty-
nie, wl icza jąc już w to t e r eny w okręgu Beer-Szeba 1). Ilość 
ziemi up rawiane j natomiast jest znacznie mniejsza, ale 
zwiększa się z roku na rok. W r. 1930/31 wynosi ła 3,866.189 
dun., w r. 1934/35 — 4,529.906 dun., a więc o 17% więce j 2). 
Do innych wyn ików doszli rzeczoznawcy Agencj i Żydow-
skie j , k tórzy określili obszar u p r a w n y Pales tyny na 9,197.000 
dun. i 3,500.000 w okręgu Beer-Szeba. Widzimy, że oblicze-
nia różnią się o ca 30% 3). Należy zaznaczyć, że wielkie ob-
szary mogą być wzięte pod up rawę dopiero po przeprowa-
dzeniu nawodnienia. W związku z tym wyłan ia się problem 
wody i j e j wyzyskanie w Palestynie. 

Ilość wód powierzchniowych i wgłębnych jest w Pale-
stynie dość znaczna, natomiast eksploatac ja ich pozostawia 
nie jedno do życzenia. Tym czasem sprawa odpowiednie j go-
spodarki w o d n e j posiada pierwszorzędne znaczenie, gdyż 
p rzy panu jących s tosunkach opadowych ty lko sztuczne na-
wodnienie terenów może pozwolić na nowoczesne, intensyw-

') W r. 1930 Komisja J. H. Simpsona stwierdziła o 1,239.741 dun. 
mniej czyli o ca 19°/o. Ziemią uprawną rząd nazywa tylko te tereny, które 
mogą być uprawiane przez przeciętnego Araba-fellacha, posługującego 
się posiadanymi obecnie narzędziami pracy. 

2) Bez p lantacyj cytrusowych. 
3) Zachodzące obecnie przemiany w krajobrazie Palestyny świadczą, 

że obliczenia rządu są raczej niedostateczne. Potwierdzeniem tego może 
być wzrost ziemi uprawianej w Negew (okręg Beer-Szeba): w r. 1950/31 
uprawiano 1,266.362 dun. zaś w r. 1934/35 — 2,109.234 dun., t. j. o 500.000 
dun. więcej niż szacunek terenów uprawnych dokonany przez rząd 
(1,640.000 dun.). 
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ne rolnictwo. I n w e n t a r y z a c j a zasobu wód w Pa les tyn ie na-
p o t y k a na duże t rudności . Rzeki są kró tk ie , o znacznych 
spadkach i w y s y c h a j ą p r awie wszys tk ie w okresie posuchy. 
D o p ł y w y morza Śródziemnego m a j ą przeważnie zabagnio-
ne i ma la ryczne u j ś c i a ; na wzmiankę zas ługu je J a r k o n (na 
płn. od Tel -Awiwu) o ś rednim rocznym przep ływie 8,5 
m3 /sek. Jo rdan na wschodzie ma znacznie więce j w o d y : do 
jez . Tyber i adzk iego wlewa przecię tnie 30 m3/sek., zaś do 
morza Mar twego 75—90 m3 /sek. w zależności od p o r y roku . 
D o p ł y w Jo rdanu J a r m u k wlewa c o n a j m n i e j 6 m3 /sek. w o d y 
w lecie, zaś ok. 1000 m3 /sek. zimą. Inne rzeczki m a j ą znacz-
nie m n i e j wody . Do n a j w a ż n i e j s z y c h należą Ain Medawara 
(wpada do jez . Tyber iadzkiego) — 3.5 m3/sek., Ain ed D u k — 
10 m3/sek., Ain es Suł tan (około Jerycha) — ca 10 m3/sek., 
Ain el Audża — 25 m3/sek., Ain Cha rod — 10 m3 /sek. i inne. 
Rzeczki nie w y s y c h a j ą c e w lecie są zasi lane wodami pod-
ziemnymi, k t ó r y c h c y r k u l a c j a nie jes t dostatecznie znana. 
Powinna ona b y ć dość znaczna, gdyż wie lka ilość opadów 
ws iąka w ła two przepuszczalną glebę. Woda g run towa wy-
s t ę p u j e na r ó ż n e j głębokości. Na nizinach nadbrzeżnych 
poziom j e j w a h a się w granicach 15—200 m, u t r z y m u j ą c się 
w y ż e j na północy. W y d a j n o ś ć s tudzien — do 200 m3/godz. 
W innych częściach k r a j u leży przec ię tny poziom w o d y 
znacznie n i że j i z r egu ły są po t rzebne głębokie (i kosztow-
ne) wiercenia . Żydowska kolonia Beer -Tuwia (na płd.) ma 
4 s tudnie głębokości 80—90 m o w y d a j n o ś c i 120—130 m3/ 
godz. Na płn. s k r a j u w kolonii Jawnie l s tudnia głębokości 
80 m d a j e 350 m3 /godz. Należy j e d n a k zaznaczyć, że bardzo 
często wiercen ia n a p o t y k a j ą na wodę słoną albo zgoła po-
zos ta ją bez rezu l ta tu . Nie mogąc na tym miejscu opisywać 
w y n i k ó w wierceń p o d a m y ogólne rezu l ta ty przedsięwzię-
tych w r. 1936 badań hydro logicznych na n iek tó rych obsza-
rach Pa les tyny . Badania szły w k i e r u n k u usta lenia zasobów 
w o d y i ilości d a j ą c e j się nawodnić ziemi. W y k a z a ł y one, że 
w y d a j n o ś ć w o d y na obszarach badanych sięga 421.448 m3/ 
godz., p rzy pomocy k tó rych można nawodnić 2,148.695 dun. 
ziemi. Obecnie obszarów i rygowanych jest ty lko 350.000 
dun. : da leko więc jeszcze do pełnego wykorzys t an i a zaso-
bów wodnych w Pales tynie . Z d r u g i e j s t rony t rzeba nadmie-
nić, że i s tn ie jące źródła są częstokroć eksp loa towane nie-
właściwie: i s tn ie ją np. p l an t ac j e pos iada jące własne stud-
nie i z u ż y w a j ą c e około 2.000 m3 w o d y na 1 dun. rocznie, pod-
czas gdy wys t a r czy 800—1000 m3. Tak i e ma rno t r aws two wo-
d y mogło powstać ty lko na sku tek n i ena leży te j o rgan izac j i 
gospodarki i r y g a c y j n e j . Badania w y k a z u j ą , że na dotych-
czas i s tn ie jących n i eup rawianych t e renach i p rzy prawidło-
w y m i r a c j o n a l n y m eksploa towaniu wód możliwe jes t po-
wołanie do życia jeszcze około 65.000 nowych gospodars tw, 
t. zn. osiedlenie około 270.000 ludności ro ln icze j Oprócz te-
go i s tn ie ją znaczne obszary, dotychczas nie b rane w racliu-
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Mapka — 2 — Carte. 

Możliwości nawodnienia gruntów w Palestynie. — Possibilités d'irrigation des terrains de la Palestine. 

Skala - échelle: D 1 - 3 0 % S i 2) 3 0 - 5 0 % r S Ż n s 

3) 50- 60% r Ł 4) 100% r Ł 
Linia kropkowana ogranicza grunty żydowskie. — La ligne en pointillé indique les terrains juifs. 
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bę, k tóre p rzy odpowiednich inwestyc jach również mogą się 
nadać do osadnictwa (produkcja owoców w górach). Doli-
cza jąc do tego jeszcze mieszkańców wsi za t rudnionych w in-
nych zawodach można podnieść ogólną pojemność ludno-
ściową wsi pa les tyńsk ie j do 350.000 osób. Obliczenie powyż-
sze jest rezul ta tem bardzo ostrożnej ka lku lac j i . Ponieważ 
wzrost wsi pociąga za sobą rozwój miast, przeto licząc ty lko 
po 2 mieszkańców miast na jednego rolnika, dochodzi się do 
wniosku, że i s tn ie je możliwość zwiększenia zaludnienia 
mie jsk iego o ca 600.000 ludzi. Już ten przybl iżony rachunek, 
opa r ty na analizie s tosunków rolniczych w y k a z u j e , że w Pa-
lestynie jest mie jsce p rawie na 1 milion ludzi; rzeczywistość 
zaś może sprawić różne niespodzianki, j a k to już raz było 
po orzeczeniu Komisj i J. H. Simpsona w r. 1930 l). 

IV. 

Powyższe obliczenia dotyczą Pa les tyny w j e j obecnych 
granicach pol i tycznych. Należy j e d n a k pamiętać, że Żydzi 
n igdy nie wyrzekl i się swoich słusznych p r aw do Trans jo r -
danii i w dalszym ciągu wierzą, że wcześniej czy później 
k r a j ten, 2 razy większy niż Pales tyna Zachodnia, zostanie 
udostępniony dla ich kolonizacji . Tym czasem wykazanym 
t u t a j możliwościom został zadany potężny cios w postaci za-
leceń Komisji lorda Peela. Jak wiemy Komisja ta w w y n i k u 
ki lkumiesięcznych badań doszła do wniosku, że mandat pa-
lestyński jest n i ewykona lny i zaleciła równie t rudny do wy-
konania plan podziału Pales tyny na 3 n ierówne pod każdym 
względem części: mniejszą część — państwo żydowskie, 
większą — pańs two arabskie (w połączeniu z I rans jorda-
nią) i niewielkie te ry tor ium mandatowe, ma jące objąć miej -
sca święte i ko ry t a rz do morza. Abs t r ahu jąc od całego sze-
regu momentów ekonomicznych uznać należy p ro j ek t po-
działu Pa les tyny z punk tu widzenia geograficznego za błąd, 
w y n i k a j ą c y z niedostatecznego zrozumienia przez członków 
Komisj i Kró lewskie j geopolitycznego stanowiska Pales tyny. 
Główną cechą Pa les tyny jest p o m o s t o w o ś ć między 
anakumeną pus tyn i a rabsk ie j ze wschodu i subekumeną 
morza Śródziemnego z zachodu. Jako pomost stanowi Pale-
s tyna j edną całość zarówno pod względem stosunków 
geologicznych i geograficznych, j a k i dzie jów historycz-
nych. Splot szlaków komun ikacy jnych i ścieranie się wpły-
wów różnych cywi l izacy j w y t w o r z y ł y na tych ziemiach 
ogromne napięcie sił duchowych i f izycznych oraz wielką 
ruchliwość życia, p r zy czym znaczenie tego węzła komuni-

Komisja J. H. Simpsona została wysłana do Palestyny po rozru-
chach arabskich w r. 1929. Doszła ona do wniosku, że pojemność ludno-
ściowa Palestyny jest wyczerpana i nie ma miejsca na dalszą imigrację 
żydowską. Wiemy zaś, że gwałtowny rozwój Palestyny wypadł właśnie 
w latach 1932/35, zaś po roku 1930 wjechało do kra ju około 200 tys. ży-
dowskich imigrantów. 
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k a c y j n e g o nie zmnie jszyło się również i w czasach obec-
nych, gdyż przez Pales tynę przebiega wielki szlak morsko-
l ądowy łączący Europę Zachodnią z k r a j a m i Bliskiego 
Wschodu. Pa les tyna jest więc b ramą w y p a d o w ą na Bliski 
Wschód. His tor ia , widziana przez p ryzmat geograf i i w y k a -
zu je , że większość prowadzonych wojen , oprócz podłoża 
ekonomicznego, ma również świadomą lub nieświadomą 
t endenc j ę do opanowania zwar tych j ednos tek geograficz-
nych. D a l e j widzimy, że na wszelkich przewężeniach (pomo-
stach) p o w s t a j e ninie jsza ilość pańs tw zwar tych , o b e j m u j ą -
cych pomost p rzeważnie w całości. Rozczłonkowanie pomo-
stu s t a j e się p rzyczyną poli tycznego upadku organizmów 
pańs twowych Pa les tyna została j u ż raz rozdzielona. 
U tworzony na obszarze T rans jo rdan i i emira t — twór sztucz-
n y — skazany jes t na poli tyczną, ekonomiczną i k u l t u r a l n ą 
wege tac ję , nie m a j ą c żadnych widoków rozwoju . Z d r u g i e j 
s t rony, Pa l e s tyna pozbawiona swego na tu ra lnego zaplecza, 
dusi się w ciasnych granicach. Należy sobie również zdać 
sprawę, że p r o j e k t o w a n e pańs two żydowskie jes t na tu ra lną 
linią b rzegową arabsk iego zaplecza i zupełnie z rozumia łym 
będzie dążenie pańs twa arabskiego do opanowania t e j linii, 
s tanowiące j po tężny czynnik r o z w o j o w y dla ca ł e j Pales ty-
ny. Podział j ednos tk i geograf icznej , o wyraźn i e skrystal izo-
w a n y m obliczu geopol i tycznym, jest g robem dla możliwo-
ści r ozwo jowych obu m a j ą c y c h powstać pańs tw. Podetnie 
on zdecydowanie przyszłość Pa les tyny , k tó ra jes t p rzede 
wszys tk im p r e d y s t y n o w a n a na s tac ję rozdzielczą j e j wiel-
kiego muzułmańsk iego zaplecza, liczącego k i lkanaśc ie mi-
lionów zupełnie b i e r n e j gospodarczo ludności, a w dalszej 
pe r spek tywie i I n d y j . 

Utworzenie Pańs twa Żydowskiego na s k r a w k u te ry to-
r ium pa les tyńskiego jes t jednocześnie p rzekreś len iem moż-
liwości ko lon izacy jnych . Już w chwili obecne j gęstość za-
ludnienia na tym obszarze wynosi 140 ludzi na km2 . P rzy-
puszczenia, j a k o b y można jeszcze ba rdz ie j zagęścić ludność, 
są opar te na mylnych podstawach. Porównan ie z wysoko 
uprzemys łowionymi pańs twami eu rope j sk imi Belgią, An-
glią i Niemcami nie w y t r z y m u j e k r y t y k i . Należy uprzy-
tomnić sobie, że przemysł tych państw, umoż l iwia j ący tak 
wie lk ie zagęszczenie ludności, opiera się na w i e k o w e j t ra-
dyc j i i na ogromnym zasięgu r y n k ó w zbytu, wy tworzonych 
żmudnymi wys i łkami wielu pokoleń. Pa les tyna nie ma ani 
takiego przemysłu ani takich r y n k ó w zbytu i, w ą t p l i w y m 
jest , czy w ogóle może osiągnąć taki poziom. P r ó b y zbyt 
wielkiego zagęszczenia ludności w e w e n t u a l n y m Pańs twie 
Żydowskim b y ł y b y zbyt r y z y k o w n y m ekspe rymen tem, mo-

') W tym świetle stają się jasne tendencje Polski Jagiellonów, Fran-
cji, współczesnych Niemiec. 
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gącym zachwiać równowagą ekonomiczną i po l i tyczną 1 ) . 
Co zaś oznacza ograniczenie imigrac j i żydowsk ie j do Pale-
s tyny , widz ie l i śmy na p rzyk ładz ie r. 1936. Należy sobie 
zdać sprawę , że k o n i u n k t u r a pa les tyńska jeszcze długo bę-
dzie zależeć od dop ływu imigrantów i od kap i t a łów przez 
nich inwes towanych . Jeżeli m a m y stanąć na s tanowisku, że 
i s tn ie ją o b i e k t y w n e p rzyczyny , zmusza jące Żydów polskich 
do emigrac j i , to jes t rzeczą n iewątp l iwą , że ty lko e m i g r a c j a 
do P a l e s t y n y może mieć cechy t rwałego z j a w i s k a i wi-
doki popularnośc i wśród mas żydowskich. Podział Pa les ty-
n y p rzek re ś l a wszelk ie nadz ie j e i możliwości da l sze j emi-
g rac j i . Nie rozwiązu jąc w ten sposób kwest i i ż y d o w s k i e j 
w l icznych k r a j a c h Europy , s tanie się jednocześnie kością 
n iezgody na Bliskim Wschodzie, p rzyczyną n i ewą tp l iwych 
za ta rgów, t y m t r u d n i e j s z y c h do ominięcia i t ym cięższych do 
złagodzenia , że obie s t rony będą miały , z p u n k t u widzenia 
s tosunków n a t u r a l n y c h słuszne i n iesporne rac je . Nie u lega 
bowiem wątpl iwości , że poszczególne części oddzielone są 
w a ż n y m sk ładn ik iem reszty i, jeżel i m a m y być ob iek tywni , 
są one t ak samo niezbędne dla rozwoju Pańs twa Żydowskie-
go j a k i Arabsk iego . 
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Należy sobie również uprzytomnić, że z obszaru 4,884.000 dun. 
projektowanego Państwa żydowskiego do Żydów należy tylko 1,225.000 
dun., do Arabów — 3,200.000, własnością zaś rządu jest 460.000 dun. Lud-
ność arabska wynosi 45°/o ogółu zaludnienia. J e j przyrost naturalny, 
znacznie większy niż żydowski, ma tendencje wzrastające. U Żydów na-
tomiast na odwrót — po pewnym czasie należy się spodziewać spadku 
przyrostu naturalnego. Te tendencje rozwojowe ludności ograniczają 
w znacznym stopniu i tak już niewielką pojemność populacyjną projek-
towanego Państwa żydowskiego. 
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R é s u m é . 
I. La colonisation j u ive en Pales t ine commença à l 'époque 

de la plus g rande décadence économique et cul ture l le de ce 
pays . Déclenchée par les e f f royab les conditions pol i t iques 
dans lesquelles se t rouvèren t à la f in du siècle passé les Juifs 
de la Russie, pendan t p lus de 50 ans elle t raversa des pério-
des a l te rna t ives de hau t s et de bas. Après la G r a n d e G u e r r e 
seulement , la déclara t ion de Balfour et le manda t de la S. D. 
N. dél ivré à l 'Angle te r re réglèrent le côté pol i t ique et j u r i -
d ique du problème pales t in ien et, de ce fait , créèrent une 
la rge base à l ' immigra t ion et à la colonisation juives . Les 
progrès de l ' immigrat ion après la gue r r e sont i l lustrés p a r les 
ch i f f r e s qu 'on t rouve au commencement du présent t ravai l . 
Depu is 1932, on constate un for t accroissement de l ' immigra-
t ion causé pa r les condit ions économiques et pol i t ico- jur idi -
ques défavorables qui ne cessent d 'empirer , dans les pays 
de l 'Europe cent ra le et or ientale . Pa r contre, la demande 
accrue des marchés pales t in iens a créé des conditions favo-
rables pour le p lacement des cap i t aux dont l 'activité géogra-
ph ique t r ans fo rme le paysage de la Te r r e Sainte j u s q u ' à le 
r end re inéconaissable. La crise de l ' immigrat ion qui sur-
vint en 1936 doit ê t re imputée à la gue r r e i talo-abyssine, 
a u x t roubles suscités pa r les Arabes et, en p remier lieu, a u x 
l imitat ions dictées pa r le gouvernement palest inien. La car-
te 1 mon t re la répar t i t ion de la popula t ion ju ives dans la 
Pales t ine . La popula t ion u rba ine compte plus de 310.000 
Juifs , la popula t ion ru ra le -p lus de 100.000. Les t ab l eaux 1 
et 2 mont ren t l 'accroissement de la popula t ion ju ives dans 
les villes et la répar t i t ion de la popula t ion ru ra le et des co-
lonies ju ives , et les ch i f f r e s ci-après — l 'évolution de la po-
pula t ion agricole de 1900 à 1936. Actuel lement la propr ié té 
foncière j u ive s'élève à 1,400.000 dounams, ou environ 5% 
de la superf ic ie totale de la Palest ine. Les Juifs se rendent 
acquéreures de t e r ra ins en les achetant à des propr ié ta i res 

Ear t icul iers . Nous t rouvons ce système erroné, car il immo-
ilise de grands cap i t aux et ramène tout le problème à une 

en t repr i se privée. Il f a u d r a i t plutôt engager une action po-
l i t ique visant , p. ex., à u n e ré forme agra i re appropr iée , quoi 
d 'a i l leurs le gouvernement palest inien est obligé en ve r tu 
des par . 2 et 6 du m a n d a t palest inien. Cependan t le gou-
ve rnemen t ne favorise guère la colonisation ju ive , ainsi, 
p. ex., des 763.445 dounams de t e r r e cul t ivable a p p a r t e n a n t 
à l 'état les Juifs n 'ont obtenu que 17.408 doun. (2.3°/o) tandis 
que les Arabes en eu ren t ca 350.000 doun. La car te 2 repré-
sente la répar t i t ion des t e r r a ins ju i f s dont 425.933 doun. ont 
été améliorés pa r les colons. Grâce à ces t r avaux , encore en-
vi ron 450.000 doun. de t e r r a ins non ju i f s ont été rendus pro-
pres à la cu l tu re intensive. Le progrès de la colonisation 
juive amène à sa suite la réduct ion de la superf ic ie de t e r r e 
const i tuant une uni té d 'explo i ta t ion: dans l ' a r rondissement 
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de la Samar ie elle est tombée de 72 dounams à 11 dounams, 
dans la vallée de Jezréel de 164 dounams à 20 dounams et 
dans la colonie Herzl ia de 109 doun. à 4 doun. seulement . 
Ceci en t ra îne également une augmen ta t ion de la densi té de 
la popula t ion. Ainsi, p. ex., sur les t e r r a in s de 9 colonies ju i -
ves à superf ic ie totale de 170.142 doun., avan t la colonisat ion 
j u i v e nous t rouvions 2.444 hab i t an t s ; à p résen t leur nombre 
s'est élevé à 17.675. En même temps a u g m e n t e la va l eu r de la 
product ion agricole du pays : en 1936 elle monta i t d é j à 
à 7,000.000 l ivres s ter l ing dont 37% sont fourn i s pa r les Juifs 
qui ne const i tuent cependant que 18% de la popula t ion agri-
cole de la Palest ine. L ' augmenta t ion de la p roduc t ion agri-
cole de la Pales t ine en 1932—1936 est représentée dans le 
tabl . 3. Le développement de l ' indus t r ie j u i v e est i l lustré 
pa r les ch i f f res ci-après: en 1921—1858 usines, 500.000 liv. 
sterl . de capi tal investi, 4.580 ouvr iers , et 4.615 usines, 
8,600.000 liv. sterl . de capital , 33.000 ouvr ie r s en 1936. L'im-
por ta t ion pales t in ienne s'est élevé de 6,022.000 liv. sterl . en 
1921 à 13,979.023 liv. sterl . en 1936. 

II. Le tabl. 4 représente l ' émigrat ion des Juifs de Pologne 
en Palest ine comparée à l ' émigra t ion to ta le de Pologne et 
à l ' immigrat ion totale en Pales t ine . Les émigran t s de Pologne 
se recru ten t sur tout parmi les ouvr ie r s (haloutzim), les pe-
tits bourgeois et les ar t i sans (le tabl . 5). Le tabl . 6 représente 
l 'échange de marchandises en t r e la Pologne et la Palest ine. 
Le solde du commerce polono-pales t inien, actif pour la Po-
logne, consti tue, au cours de la de rn iè re année 18—20% du 
solde actif total du commerce polonais pour une période, où 
l ' expor ta t ion ent ière pour la Pa les t ine ne dépassai t guère 
1% de l ' expor ta t ion totale de la Pologne. 

III. La capacité de popula t ion de la Pa les t ine et, pa r con-
séquent , ses possibilités cle colonisat ion dépenden t de ses ré-
serves de t e r r e et des méthodes de cu l tu re ag ra i r e et indu-
strielle, tout compte fait des condi t ions c l imat iques et hydro-
g raph iques du pays et de sa s i tuat ion géopol i t ique. Le gou-
vernement évalue à 9,423.741 doun. les t e r r a ins cul t ivables . 
L 'Agence Juive a évalué ces t e r ra ins à envi rons 30% au-
dessus de l 'évalut ion gouvernementa le , et ses calcules nous 
para issent plus justes , car nous avions pu no te r nombre de 
fai ts concernant la Palest ine et qui i n f i rmen t les données 
du gouvernement . Un au t r e p rob lème impor t an t est celui de 
l 'eau, car seuls des t e r ra ins i r r igués peuven t ê t re cult ivés 
in tensivement et par des méthodes modernes . La ca r te 2 don-
ne un tableau des possibilités d ' i r r iga t ion des t e r ra ins de la 
Palest ine. L 'explora t ion des t e r r a ins marqués sur la car te 
a démontré que la réserve d 'eau a t te in t 421.448 m 3 /heure , 
au moyen de quoi on peut i r r igue r 2,148.695 dounams. Sur 
les t e r ra ins encore l ibres peu t s 'é tabl i r une popula t ion ru-
ra le de 350.000 habi tan ts dont 270.000 agr icu l teurs , ce ent ra î -
nera i t aussi une augmenta t ion de la popula t ion u r b a i n e d'en-
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viron 600.000 habitants . Il s'en suit donc qu'i l y a encore 
prace en Palestine pour 1 million d 'habi tants environ, et 
cela si on met à prof i t seulement les possibilités que nous 
of f re l 'agr icul ture . 

IY. Ces calcules por tent sur la Palestine ent ière dans ses 
front ières actuelles. Le par tage pro je té de la Palestine en 
trois part ies por tera i t un coup mortal à ses possiblités de 
colonisation et de développement. La Palest ine doit ê t re 
embrassée entière par un seul organisme d'état, car sa pr in-
cipale caractér is t ique géopolitique, c'est la situation de 
„pont", et l 'histoire nous enseigne que seulement un orga-
nisme embrassant un „pont" tout entier peut se développer 
et prospérer . La Palest ine par tagée perdai t toute son impor-
tance et d 'une part , elle rendra i t plus difficile encore la so-
lution du problème ju i f s dans l 'Europe centra le et or ientale 
et deviendrai t , d 'aut re par t , une pomme de discorde en Pro-
che Orient . 

Recenzje (Comptes-rendus). 

P o l s k i e p r o b l e m y m i g r a c y j n e i k o l o n i z a c y j n e . 

J a n Z i e m i ń s k i : Problem emigracji żydowskiej. Warszawa, 
nakładem Związku pisarzy i publicystów emigracyjnych 1937, 74 str. i 17 
map (w tekście). 

Pożyteczna broszura Z i e m i ń s k i e g o J. składa się z 3-ch 
części. W pierwszej na 33 stronicach omówiono problem emigracji żydow-
skiej. Autor daje rzut oka na historię wędrówek żydowskich, omawia 
stanowisko Żydów w Polsce przedrozbiorowej oraz w epoce liberalizmu. 
W krótkim rzucie zarysowuje sedno współczesnego problemu żydowskie-
go oraz przedstawia dotychczasowy przebieg wychodźtwa żydowskiego. 
Wnioski autora idą po linii stwierdzenia gospodarczej i s t rukturalnej 
obcości elementu żydowskiego, jego względnego nadmiaru liczebnego, 
konkurencji z ludnością autochtonną i niezdrowej s t ruktury gospodarczej. 
Autor zdaje sobie jednakowoż sprawę, że „problem stoi przed nami w for-
mie naj t rudniejszej : dla podaży emigracyjnej, obe jmujące j minimalnie 
1 milion ludzi — należy znaleźć nowe rynki emigracyjne i zmobilizować 
niezbędne kapitały w okresie zahamowania ruchów migracyjnych i za-
mrożenia płynności kapitałów". Część druga broszury zawiera „oświad-
czenia polskie i żydowskie w sprawie problemu emigracji żydowskiej", 
jako też 20 tablic statystycznych, i lustrujących rozmieszczenie Żydów 
w świecie i Wt Polsce, ich strukturę zawodową oraz wychodźtwo. Całości 
dopełnia 17 map i wykresów, przedstawiających problemy dyskutowane 
w tekście. 

Strona zewnętrzna broszury zarówno map jak i tekstu bez zarzutu. 

Różne . 

Kalendarz I. K C. na rok 1938. Rocznik XI. Kraków. 1937, str. 244. 
W naukowej części Kalendarza zna jdujemy syntetyczny ar tykuł 

J . S t . B y s t r o n i a o polskich grupach etnicznych ilustrowany przej-
rzystą mapką M. B y t n a r ó w n y . O geograficznym zróżnicov£aniu 
odzieży ludowej w Polsce pisze K. M o s z y ń s k i , którego drugi ar ty-
kuł o regionalnych zwyczajach dorocznych również zasługuje na wzmian-
kę. Obie rozprawki starannie i celowo ilustrowane. Zamyka ten dział 
artykuł T. S e w e r y n a poświęcony polskiej sztuce ludowej. Tema-
towo pokrewna jest rozprawa Z. A m e i s e n o w e j o strojach ludo-
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wych z przed 100 lat w nieznanych rysunkach P r e k a i K i s i e l i ń -
s k i e g o . 

Poza tym Kalendarz zawiera mnóstwo drobnych notatek opartych 
na oryginalnych badaniach. Z ważniejszych wymienimy mapy W. M i-
l a t y tyczące klimatologii Polski i Karpat (str. 147—149, 163, 2L6), S t. 
L e s z c z y c k i e g o (156) i T. C z o r t a (156). Pomiarom magnetycz-
nym na Śląsku poświęcono również notatkę i mapkę (147). Po raz pierw-
szy w Polsce ogłoszono dwa systematyczne opracowania profilów kau-
zalnych (144—146). 

Na specjalną jednak uwagę zasługuje notatka J. S m o l e ń s k i e -
g o o Polsce wśród państw przeludnionych, gdzie Autor, wprowadzając 
pojęcie p r z y r o s t u p r z e s t r z e n n e g o t. zn. przyrostu natu-
ralnego na km2, wykazuje niezbicie, „ że p a ń s t w e m m a j ą c y m 
n a j w y ż s z y p r z y r o s t n a t u r a l n y l u d n o ś c i n a 
1 k m2 ' j e s t P o 1 s k a". 

Z przeglądu treści Kalendarza wynika, że wydawnictwo zawiera 
dużo cennego i starannie zebranego wartościowego materiału naukowego, 
a dzięki temu, że rozchodzi się w wysokim nakładzie spełnia niezwykle po-
żyteczną rolę popularyzatorską, składając piękne świadectwo żmudnemu 
wysiłkowi zakonspirowanej Redakcji. W. O. 

Nauka a obrona państwa. Cykl odczytów wygłoszonych w roku 
akad. 1936/37. Kraków, Powszechne Wykłady Uniw. Jagiell., 1937, str. 160. 

Publikacja zawiera 10 odczytów, wygłoszonych przez profesorów 
i docentów^ Uniwersytetu Jagiellońskiego z zakresu ich specjalności na 
temat dorobku, potrzeb i roli odnośnych gałęzi wiedzy w dziele organi-
zowania obrony państwa. Odczyty objęły zakres nauk przyrodniczych. 
Publikacja podaje je in extenso. Podany poniżej spis autorów i tematów 
pozwoli na zorientowanie Czytelnika w całości: J. N o w a k : Surowce 
kopalne Polski; J. W ł o d e k : Mobilizacja nauk rolniczych 1: Produkcja 
roślinna; T. M a r c h l e w s k i : Mobilizacja rolnictwa II: Produkcja 
zwierzęca; E. C h o d z i c k i : Rola lasu wt obronności Państwa; W. 
O r m i c k i: Rola geografii rolniczej w planowaniu obrony Państwa; 
L. M a r c h l e w s k i : Chemia na usługach obrony Państwa; F. W a l -
t e r : Mobilizacja medycyny dla obrony Państwa; J. N o w a k : Walka 
z niewidzialnym wrogiem; E. G o d l e w s k i : Troska o młode pokole-
nie; J. S m o l e ń s k i : Zagadnienia demograficzne i ich znaczenie dla 
Państwa. Ponadto książka zawiera dwa przemówienia J. M. Rektora prof. 
d r W ł a d . S z a f e r a na temat znaczenia nauki dla organizacji obro-
ny Państwa. 
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